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Robotnicza Łódź pozdrawia serdecznie tow. 
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KC Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 
|- pozdrawia tów. Bolesława Bieruta 
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PRZEWODNICZĄCEGO KOMIT E1U CENTRALN EGO 
k POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOINICZEJ 
TOWARZYSZA BOLESŁAWA BIERUTA 
Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego w dniu Waszego 
60-lecia gorąco pozdrawia Was, bojowego organizatora i kierownika Polskiej Zjednoczonej 


Partii Robotniczej, wypróbowanego bojownika o interesy klasy robotniczej .i chłopstwa 


2 t s x . . . . . . . . 
Polski, o zachowanie i umocnienie pokoju między narodami, o sprawę socjalizmu. 


"3 Serdecznie życzymy Wam dobrego zdrowia i nowych sukcesów w Waszej 
działalności, zmierzającej do dalszego rozkwitu bratniej Rzeczypospolitej Polskiej. 

KOMITET CENTRALNY 

KOMUNISTYCZNEJ PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 


woje życie jest przykła- 

#4 * dem wierności klasie ro- 
botniczej i jęj rewolucyjnej 
ideologii, przykładem nieu- 
straszonej walki z wrogami 
naszej ojczyzny, naszego na- 
rodu. W walce © wolność i so- 
cjalizm byłeś zawsze z nami, 
ząwsze w pierwszym. szeregu 
bojowników klasy robotni- 
czej...“ 4 

„Całe swe życie poświęciłeś 
bez reszty walce 0 sprawę ro- 
botniczą, uczyłeś nas ofiarno- 
ści i oddania idei Marksa - 
Lenina, uczyłeś nas miłości 
do Związku Radzieckiego, do 
Wielkiego Stalina...“ 

„Ty prowadzisz wieś pol- 
ską do lepszej, szczęśliwszej 
przyszłości. Z Twoich słów i 
wskazań czerpiemy zapał do 
pracy i wiarę w zwycięstwo 
socjalizmu...“ 

»Z rewolucyjnej walki pol- 
skiej klasy robotniczej, której 
Ty przewodziłeś — wyrosła 
nasza ukochana ludowa Oj- 
czyzna. Polska Ludowa szero- 
ko otworzyła przed młodzie- 
"żą robotniczo - chłopską dro- 
gę-do nauki i kultury, drogę 
do awansu. Troska i opieka, 
jaką państwo nas otacza, to 
„rezultat Twoich nauk i Two- 
jej wielkiej miłości, jaką nas 
darzysz...* 

Niesposób nawet w małej 
części przytoczyć tych wszyst- 
kich słów gorących i żarli- 
wych wyrazów miłości i 
wdzięczności, jakimi tchną 
„płynace od tygodni nieprze- 


| Bolesława Bieruta — Wodza narodu polskiego 
i Organizatora jego zwycięstw w walce o pokój i socjalizm ` 
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"ROLEIAKIUSZE WSZYSIKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


ORGAN KW I'KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
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WARSZAWA (PAP).e W dniu 17 
kwietnia 1952 r. pod przewodnic- 
twem marszałka Sejmu Ustawodaw- 
czego, Władysława Kowalskiego, od- 
było się uroczyste posiedzenie Rady 


Następnie zebrani udali się do Bel- 
wederu, gdzie odbyła się uroczystość 
wręczenia Prezydentowi Rzeczypo- 
spolitej Polskiej orderu „Budowni- 
czych Polski Ludowej“. W uroczy- 
stości uczestniczyli również człon- 
kówie Biura Politycznego KC PZPR. 
'Wręczając insygnia orderu, mar- 
Szałek Sejmu Ustawodawczego po- 
wiedział: << —<=—. 


" DROGI 
OBYWATELU PREZYDENCIE! 
W 60 rocznicę Twych urodzin w 

chwili, gdy myśli i uczucia serdecz- 
ne narodu polskiego zwrócone są ku 
Twojej osobie, pragnę w imieniu Ra- 
dy Państwa i Rządu Rzeczypospoli- 
tej wyrazić Ci najwyższe uznanie za 
Twą niestrudzoną i bohaterską pra- 
cę na najbardziej odpowiedzialnych 
posterunkach dla wielkiej sprawy 
wyzwolenia klasy robotniczej i naro- 
du polskiego, dla zbudowania Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, dla 
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Rzeczypospolitej Ludowej, jej siły i 


s 


Rada Państwa i Rada Ministrów 


nadały 


Państwa i Rady Ministrów poświę- 
cone 'uczczeniu 60 rocznicy urodzin 
Prezydęnta Rzeczypospolitej Pol- 
skiej Bolesława Bieruta. 


nadają 


do socjalizmu 


order „Budowniczych Polski Ludowej 


założenia fundamentów socjalizmu 
w naszej ojczyżnie. 

W Tobie naród polski widzi tego, 
który walczył niezachwianie z na- 
jeżdźceą hitlerowskim w szeregach 
rewolucyjnej awangardy narodu, 
krocząc po jedynie słusznej drodze 
bratniego sojuszu z Wielkim Związ- 
kiem Radzieckim — widzi tego, któ- 
ry stał się organizatorem zjednócze- 
nią demokratycznych sił narodu — 
Krajowej Rady Narodowej, będącej 
początkiem przyszłej władzy ludu 
pracującego w odrodzonej Polsce, 

W Tobie naród polski widzi tego, 
który stojąc na czele państwa wal- 
czył niezłomnie przeciw wrogom na- 
rodu o ugruntowanie władzy ludo- 
wej, bezpieczeństwa i niepodległości 
Polski, o obalenie panowania obszar- 
ników i kapitalistów, o realizację 
rewolucyjnych przemian społecz- 
nych, o odbudowę kraju i stolicy, 
o potężny rozwój sił wytwórczych, 
rozkwit narodowej kultury i nauki, 


Prezydentowi RP Bolesławowi Bierutowi 
order „Budowniczych Polski Ludowej“ 


Na wniosek Prezesa Rady Mini- 


strów Rada Państwa i Rada Mini- 
strów przyjęły następującą uch- 
wałę: 


Rada Państwa i Rada Ministrów 


Bolesławowi Bierutowi 


Prezydentowi Rzeczypospolitej Polskiej 


w 60-tq rocznicę urodzin, za historyczne zasługi w kierowaniu społeczną i narodową 


walką wyzwoleńczą klasy robotniczej i narodu polskiego, w budowaniu Polskiej 
wielkości, w wytyczaniu drogi narodu polskiego 


"i 


o wprowadzenie Polski na tory bu- 
downictwa socjalistycznego. 


W Tobie naród polski widzi swego 
wodza i nauczyciela, który przewo- 
dząc przodującej sile narodu — Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
wskazuję drogi rozwoju wszystkich i 
dziedzin życia narodowego i prowa- 
dzi. polski lud pracujący do. nowych 
zwycięstw i historycznych zdobyczy 
— wiedzie Polskę ku sile i wielkoś- 
ci, 'ku zwycięstwu socjalizmu. 


W uznaniu Twych wiekopomnych 
zasług dla narodu polskiego, Rada 
Państwa i Rada Ministrów nadają 
Ci order „Budowniczych Polski Lu- 
dowej“. 


Odpowiadając na przemówienie 
marszałka Sejmu Ustawodawczego, 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Bolesław Bierut serdecznie podzięko- 
wał Radzie Państwa i Rządowi za 
nadanie mu najwyższego odznacze- 
nia Polski Ludowej, 
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Potężna budowla socjalizmu — huta „Częstochowa“ 


nazwana imieniem 


Bolesława Bieruta 
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KATOWICE : (PAP). — W 
dniu 17 bm. załoga huty „Czę- 
stochowa* obchodziła w pod- 
niosłym nastroju uroczystość 
przemianowania zakładu na 
hutę im. Bolesława Bieruta i 
uruchomienia dalszych no- 
wych obiektów  produkcyj- 
nych: nowego pieca mar- 
tenowskiego oraz  nowocze- 
snej walecowni rur. W  liś- 


-= W chlubne sześćdziesięciolecie —- 


braną falą listy do Drogiego 
Jubilata. Jak Polska długa 
i szeroka, ludzie miast i mia- 
steczek, wsi i osiedli, fabryk 
i kopalń, POM i spółdzielni 
produkcyjnych, laboratoriów 
naukowych i szkół żyją ser- 
decznie dniem 18 kwietnia 
1952 roku — dniem  60-lecia 
urodzin Pierwszego Obywate- 
la naszej ludowej Ojczyzny, 
Prezydenta Bolesława Bieru- 


ta, składając Mu dowody swej 


najgłębszej czci i przywiąza- 
nia podjętymi  zaszczytnie i 
wykonywanymi zwycięsko z0- 
bowiązaniami oraz wyjętymi 
z serca wzruszającymi pó- 
zdrowieniami i życzeniami. 


Te żarliwe pozdrowienia i 
życzenia, jakże masowo i en- 
tuzjastycznie dokumentowane 
Czynem dla uczczenia Wiel- 
kiej Rocznicy — to niezwykłe 
zjawisko w dziejach naszej 
Ojczyzny. Zrozumiałe i jasne 
staje się ono jednak właśnie 
w świetle listów, 'kreślonych 
do Sternika Narodu Polskie- 
go twardą dłonią tkaczki czy 
górnika, traktorzysty POM 
czy pracującego chłopa, ręką 
profesora wyższej uczelni czy 
inżyniera, artysty, nauczycie- 
la, studenta lub ucznia. Setki 
tysięcy bowiem owych listów 
mówią: Bolesław Bierut to 


nasz Prezydent, to uosobienie 


Polski Ludowej, to niezłomny 
Przywódca naszej Partii, to 
najlepszy, najofiarniejszy Syn 
Narodu, to nieugięty konty- 
nuator wałki Marchlewskiego 
i Dzierżyńskiego, Buczka i No- 
wotki, 

I w krociach wypowiedzi 
serdecznych i wspomnień, 
prostych gratulacji i płomien- 
nych życzeń znajdujemy to, 
czego nie jest w stanie od- 
zwierciedlić najżywiej napi- 
sany oficjalny życiorys Wiel- 
kiego Bojownika o wyzwole- 
nie narodowe i społeczne pol- 
skich mas pracujących: drogę 
życia i walki towarzysza Bie- 
ruta, Jego wskazania i nauki 
w sposób trwalszy niż w spi- 
żu wyryte w sercach milio- 
nów... À 

Nie jest przypadkiem, że w 
listach do towarzysza, Bieruta, 
że na zebraniach uroczystych, 
na których podejmowano zo- 


bowiązania dla uczczenia 60 


rocznicy Jego urodzin, po- 
wtarza się nieodmiennie pięk- 
ne, głęboko ludzkię słowo: 
wdzięczność. To nie jest 
zdawkowa deklaracja, kiedy 
robotnik, pracujący chłop i 
inteligent, student i uczeń 
mówią i piszą © wdzięczności 
dla swego Prezydenta. 
wynik głębokiego  uświado- 
mienia sobie przez. milionowe 


To 


masy narodu 'wiekopomnej 
roli i znaczenia, jakie odegrał 
i bezustannie odgrywa w dzie- 
jach naszej ojczyzny najpło- 
mienniejszy patriota - bo- 
jownik o pokój i socjalizm, 
towarzysz Bierut. 

Syn bezrolnego chłopa z Lu- 
belskiego, od wczesnej mło- 
dości działa ofiarnie w rewo- 
lucyjnym ruchu robotniczym. 
Przez dziesięciolecia pod bo- 
haterskim sztandarem KPP 
Bolesław Bierut walczy nie- 
zachwianie o wolność i szczę= 
ście ludu polskiego. Jako do- 
świadczony i zahartowany w 
bojach o wyzwolenie mas pra- 
cujących i socjalizm, wierny 
uczeń Penina i Stalina, Bole- 
sław Bierut przewodzi naro- 


dowi w walce o wydobycie się 


spod jarzma niewoli hitlerow- 
skiej i spod ucisku i wyzy- 
sku fabrykantów i obszarni- 
ków. On to, czołowy bojow- 
nik PPR, prowadzi nasz kraj 
do zwycięstwa w trudnych i 
ciężkich atach odbudowy, 
walk z bandami reakcyjnymi, 
z nikczemnym podziemiem 
mikołajczykowsko ~-  wuere- 
nowskim. Bolesław Bierut 
wytycza niezłomnie i konkret- 
nie markśjstowsko - leninow- 
ską linię naszej partii w wal- 
ce z dywersją CKL-owską w 
okresie okupacji, z agenturą 


mikołajczykowską, z prawico- 
wo - nacjonalistycznym od- 
chyleniem Gomułki — w okre- 
sie władzy ludowej. 
Organizator Krajowej Rady 
Narodowej, Bolesław Bierut, 
jako Prezydent państwa ludo- 
wego i od Kongresu Zjedno- 
czeniowego Przewodniczący 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, rozwijał i rozwi- 
ja niezmiernie ożywioną i 
wszechstronną działalność kie- 
rowniczą w życiu naszej klasy 
robotniczej, w życiu narodu. 
To pod kierownictwem Bo- 
lesława Bieruta Polska Ludo- 
wa powstała i okrzepła, stała 
się krajem silnym i zaharto- 
wanym, odzyskała prastare 
ziemie polskie nad Odrą, Ny- 
są i Bałtykiem, zawarła sojusz 
i zaprzysięgła wieczystą przy- 
jaźń z Wielkim 
Radzieckim, odbudowała kraj 
z ruin i zgliszcz, dźwignęła 
z niebytu umiłowaną stolicę 
naszą, Warszawę, uruchomiła 
i rozbudowała potężnie prze- 
mysł i rolnictwo, przystąpiła 
do budowy podstaw socjaliz- 
mu — weszła na drogę rewo- 
lucji kulturalnej, na drogę 
podnoszenia wzwyż pomyśl- 
ności i kultury tudu pracują- 
cego. To pod kierownictwem 
Bolesława Bieruta partia na- 
sza, awangarda klasy robotni- 


Związkiem 


cie do Prezydenta)  Bieru- 
ta załoga potężnej budowli 
socjalizmu, która odtąd nosić 
będzie ` Jego imię, składając 
Pierwszemu Obywatelowi 
Polski Ludowej proletariackie 
życzenia z okazji 60 rocznicy 
Jego urodzin, zameldowała o 
wykonaniu ze znaczną nad- 
wyżką zobowiązań, podjętych 


czej i narodu, prowadzi Pol- 
skę Ludową od sukcesu do 
sukcesu, umacniając z każ- 
dym dniem władzę ludu i ce- 
mentując narodowy front 
walki o pokój i Plan Sześcio- 
letni. 

Sięgając pamięcią wstecz, 
widzą  jasnot*wszyscy ludzie 
pracy jak w ciągu ubiegłych 
lat każdemu ich  wysiłkowi, 
każdej ich trosce i radości to- 
warzyszyły czujne wskazania 
Prezydenta Bieruta, jak w 
każdej chwili życia czuli Jego 
obecność, Jego mądre. prze- 
widujące kierownictwo, jak 
powtarzali i na pamięć uczyli 
się Jego nauk, To On wszcze- 
piał i wszczepia w masy no- 
wy, socjalistyczny stosunek do 
pracy, uczy troski o wspólną 
społeczną własność, uczy dumy 
ze wspólnych sukcesów i o- 
siągnięć. To On w swych 
przemówieniach i wystąpie- 
niach uczy miłości ludowej 
Ojczyzny, głębokiego patrio- 
tyzmu, a zarazem przyjaźni, 
współpracy i braterstwa z in- 
nymi narodami, budującymi 
pokój. To On pogłębia uczu- 
cia żarliwej miłości i wdzięcz- 
ności do naszego Oswobodzi- 
ciela — Wielkiego Związku 
Radzieckiego. Z Jego słów 
czerpali ludzie pracy zap.ł, 0- 
tuchę i siły do wykonania 
Planu 3-letniego 1 czerpią je 
obecnie do realizacji trudnych 
i odpowiedzialnych zadań Sze- 
ściolatki. To Jego, towarzysza 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


w odpowiedzi na apel załogi 
„Pa-Fa-Wag-u*". 

Na uroczystość przybyli m. 
in. I sekretarz KW PZPR, Ol- 
szewski i wiceminister hutnic- 
twa — Pierzynka. 

Wśród powszechnego entu- 
zjazmu przewodniczący rady 
zakładowej, Ślęzak, zakomuni- 
kował zebranym, że w odpo- 
wiedzi na prośbę załogi, Ko- 
mitet Centralny PZPR i Pre- 
zydent Bierut wyrazili zgodę 
na przemianowanie huty 
„Częstochowa* na hutę im. 
Bolesława Bieruta. 


Załoga wysłuchała następnie 
meldunku o wykonaniu z nad- 
wyżką zobowiązań podjętych 
dla uczczenia 60 rocznicy uro- 
dzin Prezydenta Bieruta. Za- 
toga huty im. Bolesława Bie- 
ruta dała do 15 kwietnia z 
górą 3,5 miliona złotych po- 
nadplanowej produkcji, co sta- 
nowi 116 proc. zobowiązania. 
Załoga stalowni dała już do- 
datkowo 9.662 tony stali, tj. 
210 proc. zobowiązania. 


„Chcemy, aby nasz naród 
stawał się coraz bogatszy, a 
nasza ojczyzna coraz pożęż- 
niejsza — powiedział w prze- 
mówieniu wicemin. Pierzynka. 
-—- Do tego potrzeba więcej 
stali. Obecnie stoi przed wami 
zadanie maksymalnego wyko- 
rzystania tych pieców i urzą- 

zeń, które zostają dziś uru- 


„chomione*'. 


Wicemin. Pierzynka odzna- 
czył 22 pracowników przed- 
siębiorstw budowlanych srebr- 
nymi i brązowymi Krzyżami 
Zasługi, orderem „Sztandar 
Pracy* II kl. — dyr. techni- 
cznego huty, inż. Mariana 
Zdunkiewicza, złotymi „Krzy- 
żami Zasługi inspektora 
budowy rurowni, Stanisława 
Czapligo, Jerzego Płochockie- 
go i przodownika huty, Cze- 
sława Nowaka oraz srebrnymi 
i brązowymi Krzyżami Zasłu- 
gi 22 robotników z różnych 


hut, którzy najbardziej przy- 
czynili się do uruchomienia 
nowych obiektów w hucie im. 
Bolesława Bieruta. 

Wśród ogólnego entuzjazmu 
załoga uchwaliła tekst listu 
do Prezydenta Bieruta, w któ- 
rym czytamy m. in.: . 

„Z dumą mełdujemy Ci, To- 
warzyszu Prezydencie, że zo= 
bowiązania podjęte przez na- 
szą załogę zostały zrealizowa- 
ne. Wiemy dobrze, że sukcesy 
nasze osiągnęliśmy dzięki kie- 
rowniczej roli Polskiej Zjed- 
noczonej Partii Robotniczej i 
Tobie, Towarzyszu Pręzyden- 
cie. Dlatego dumą napawa nas 
fakt, że nasza huta została za= 
szczytnie nazwana hutą Bole- 
sława Bieruta, 

Zaszczyt ten zobowiązuje 
nas do wzmożenia czujności 
rewolucyjnej, do zwiększenia 
wysiłków z naszej strony, aby 
tą drogą pomnożyć potencjał 
gospodarczy naszego kraju, a 
tym samym obozu pokoju, 
któremu przewodzi wielki 
Związek Radziecki. 
Twoje życie i Twa walka o. 
szczęście ludu pracującego u- 
czą nas wytrwałości i hartu w 
przezwyciężaniu trudności na 
drodze socjalistycznego budo= 
wnietwa. | 

Z Twoim imieniem związa- 
ne jest nasze życie, to że na 
Rakowie słońce świeci w na- 
szych mieszkaniach, to że u- 
śmiech i radość goszczą na 
twarzach naszych dzieci. To, 
że prosto i wysoko podnosimy 
swe głowy. 

Przyrzekamy Ci, Towarzy- 
szu Prezydencie, że zaufania, 
którym nas obdarzyłeś i które 
w nas pokładasz, nigdy nie 
zawiedzicmy'* 


Ludność Berlina 


złożyła hołd 


pamięci 
Ernesta Thaelmanna 


BERLIN (PAP), — W Ber- 
linie odbył się wielki. wiec, 
poświęcony 66 rocznicy uro- 
dzin wybitnego przywódcy 
niemieckiej klasy robotniczej 
Ernesta Thaelmanna, zamor- 
dowanego przez hitlerowców 
w obozie koncentracyjnym w 
Buchenwaldzie. Na wiecu o- 
beeni byli m. in. prezy- 
dent Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej Wilhelm 
Pieck, przewodniczący Izby 
Ludowej Johannes  Dieck- 
mann, członkowie rządu NRD 
z premierem Otto Grotewoh- 
lem na czele oraz uczestnicy 
Międzynarodowego Zjazdu by- 
łych Więźniów Buchenwaldu. 


Na wiecu wygłosił przemó- 
wienie wicepremier NRD 
Heinrich Rau. 


Przemawiali również m. in. 
przewodniczący delegacji ra- 
dzieckiej na Międzynarodowy 
Zjazd byłych Więźniów Bu- 
chenwaldu, Makarow, delegat 
Polski Ozga-Michalski i inni. 


GŁOS ROBOTNICZY - 
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80 tys. włókniarzy zaciągnęło 
Warty Bierutowskie 


Rośnie nieustannie fala 
aka zobowiązań produkcyjnych 


Każdy dzień przynosi coraz 
więcej meldunków o zwytię- 
skiej, przedterminowej reali- 
zacji zobowiązań podjętych 
dla uczczenia 60 rocznicy uro- 
dzin towarzysza Bolesława 
Bieruta. Zrealizowane do dnia 
16 bm. przez załogi łódzkich 
zakładów produkcyjnych zo- 
bowiązania przedstawiają 
wartość ponad 42 mln. zł. 

Nieustannie napływają wia- 
domości o podejmowaniu 
przez pracowników przemysłu 
włókienniczego, metalowego 
itp. nowych. dodatkowych z0- 
bowiązań, Coraz liczniej zacią- 
gane są przez robotników, 
chłopów i inteligencję pracu- 
jącą Warty Bierutowskie. Na 
terenie całego kraju do Wart 
przystąpiło już ponad 80 ty- 
sięcy włókniarzy, a na terenie 


Łodzi i województ 9 zaciąg- 
nęło Warty Bierutowskie oko- 
ło 75 tysięcy pracowników 
przemysłu włókienniczego. 

s * 


k 

We wszystkich oddziałach 
produkcyjnych ZPB . IM, 
MARCHLEWSKIEGO wre go- 
rączkowa praca, W oddziale 
skubalni sale udekorowane są 
transparentami i kwiatami. 
Na każdym stole widnieją pro- 
porce, „Wszyscy członkowie 
ZMP zaciągnęli Warty Bie- 
rutowskie, pracując w stre- 
jach organizacyjnych. Szcze- 
gólnie dobre wyniki uzyskują: 
Graczyk, Szkopińska, Staro- 
dub i Tokarska, osiągając od 
170 do 200 proc. wykonania 
bazy. Weteran walk rewolu- 
cyjnych SDKPIL, 69-letni 
tow, Beda, pamiętający jesz- 


Maniłestacje gorącej miłości - 
do Pierwszego Obywatela Polski Ludowej 


„Uroczyste zebrania w całym kraju 


" WARSZAWA (PAP), — W 
wielu zakładach pracy w ca- 
łym kraju, w uczelniach i 
szkołach odbyły się masówki, 
na których podsumowano 
przebieg zobowiązań i podjęto 
nowe postanowienia, aby 
godnie uczcić 60 rocznicę u- 
rodzin Prezydenta RP Bole- 
sława Bieruta. Na masówkach 
gorąco manifestowano ser- 
deczne uczucia miłości dla 
Pierwszego Obywatela Polski 
Ludowej. 


W WARSZAWIE  szczegól- 
nie uroczysty przebieg miała 
masówka w Zakładach Prze- 
mysłu -'Tłuszczowego. Raz po 
raz w szczelnie wypełnionej 
sali zrywały się potężne o- 
krzyki na cześć Prezydenta i 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. Z głęboką uwa- 
gą, wysłuchali obecni referatu 
o życiu i walce Prezydenta. 
Załoga zameldowała o pełnym 
wykonaniu zobowiązań Jla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bolesława Bieruta 
io podjęciu nowych postano- 
wień. 


Na sali oprócz załogi obec- 
na była delegacja harcerzy 
ze Szkoły Podstawowej nr 89. 
W imieniu delegacji młoda 
przodownica nauki, Ewa Czer- 
nik, powiedziała: „My też, i- 
dąc w Wasze ślady, w ślady 
Waszych przodowników pra= 
cy, których znamy, którzy 
bywają u nas w szkole, pod- 
jeliśmy zobowiązania lepszej 
nauki, Wykonujemy je. Chee- 
my w ten sposób uczcić 60 
rocznice urodzin wielkiego 
Przyjaciela młodzieży, który 
całe swe życie walczył o co- 
raz szczęśliwsze dzieciństwo 
takich jak my, młodych 
dziewcząt i chłopców“. 

W KRAKOWIE szczególnie 
gorąco manifestowała swe u- 
czucja załoga Krakowskich 
Zakładów Przemysłu Odzie- 
żowego, która przedtermino- 
wo wykonała swoje zobowią-= 
zania. 

„Tobie, Kochany Opiekunie 
młodzieży zawdzięczam to — 
powiedziała młoda bryga- 
dzistka Irena Niechaj — że 
będąt jednym z sześciorga 


dzieci robotnika zdobyłam za- 
wód i pracę, ukończyłam szko- 
łę i zdobyłam kwalifikacje, 
które umożliwiły mi zostanie 
brygadzistką. Ty kierowałeś 
walką robotników i chłopów, 
z której narodziła się nasza 
Polska Ludowa“, 

Wśród gorących manifesta- 
cji na cześć Prezydenta pada- 
ły wciaż nowe zobowiązania. 

Również we wszystkich: 
wyższych uczelniach WROC- 
ŁAWIA odbyły się wspólne 
masówki personelu naukowe- 
go i młodzieży. Szczególnie u- 
roczyście uczcili 60 rocznicę u- 
rodzin Prezydenta -studenci i 


wykładowcy Uniwersytetu 
Wrocławskiego. 
* 


* 
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KATOWICE (PAP). — Bu- 
downiczowie Elektrowni Mie- 
chowice, realizując podjęte 
na cześć 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bolesława Bieruta 
zobowiązania, oddali przedter- 
minowo do ruchu próbnego 
największą w Polsce turbinę, 


Urodziny ukochanego Prezydenta 
stolica Polski Ludowej 
wita w odświętnej szacie 


WARSZAWA (PAP) — W 
przeddzień 60 rocznicy uro- 
dzin Prezydenta Bolesława 
Bieruta miasta i wsie w ca- 
łym kraju przybierają ©d- 
świętny wygląd. 

Warszawa, stolica Polski 
Ludowej przygotowuje się g0- 
dnie do bliskiej sercu każdego 
Polaka uroczystości. 

Mieszkańcy Warszawy 
miasta, które wspaniale od- 
budowuje się i buduje pod o- 
sobistą opieką Prezydenta, 
chcą, by stolica w dniu Jego 
urodzin wyglądała jak najo- 
kazalej, jak najpiękniej, aby 
jej wygląd oddął uczucie mi- 
łości każdego mieszkańcą 
Warszawy do Pierwszego Bu- 
downiczego socjalistycznej 
stolicy. 

Już od rana trwały intensy> 
-wne przygotowania. Na gma- 
chach „urzędów i instytucji, 
na blokach mieszkalnych po- 
jawiały się coraz to nowe de- 
koracje, flagi i chorągwie. 

Ulice stołeczne przybierają 
powoli wygląd biało - czer- 
wonych alei. Na wszystkieh 
słupach zawieszono  chorąg- 
wie czerwone i biało - czer- 
wone, na domach pojawiły się 
flagi 1 portrety dostojnego 
Solenizantą. 

Na Domu Partii przy zbie- 
gu ulic Nowego Światu i A- 
lei Jerozolimskich płonie czer- 
wień szturmówek i sztanda- 


Odczyty 


W dniu 19 bm. o godz. 
18, w sali MDK przy ul 
Moniuszki 4a, staraniem 
Towarzystwa Wiedzy Pow- 
szechnej, odbędzie się od- 
czyt pt. „Bolesław Bierut 
pierwszy budowniczy 
Polski Ludowej". Referat 
wygłosi rektor Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej, prof. 
dr Remigiusz Bierzanek. 
Po odczycie odbędzie się 
część artystyczna, „ 


Drugi z kolei odczyt z 
cyklu historii WKP(b) na 
temat „Lenin i Stalin o or- 
ganizacyjnych podstawach 
partii marksistowskiej" vd- 
będzie się dnia 19 kwietnia 
rb, o godz. 1430 w sali 
Zw. Zaw. Prac. Gosp. Kom. 
5. 


przy ul. Wólczańskiej 
Odczyt wygłosi tow. Ko- 
necki. 


Ośrodek Szkolenia 
Partyjnego 


rów, umieszczonych wzdłuż 
gmachu,  Podobnię wygląda 
gmach Rady Państwa. 
Robotnicza Wola tonie w 
powodzi czerwieni, Na bra- 
mach wolskich fabryk widnie- 
ją olbrzymie portrety Prezy- 
denta w otoczeniu biało-czer- 
wonych i ezerwonych  sztan= 
darów. Tak wyglądają: Fab- 
ryka im. generała Karola 
Świerczewskiego, Róży Luk- 
semburg, Marcina Kasprzaka 
i wiele, wiele innych, Rów- 
nież domy mieszkalne, A zwła- 
szcza nowe osiedle Młynów, 
jest imponująco udekorowane. 
Trasa W — Z, wspaniała ar- 
teria socjalistycznej Warsza- 
wy, jest wzdłuż całej swej osi 
ozdobiona chorągwiami. 
Grochów — dzielnica, w któ- 
rej znajduje się wiele fabryk, 
gorączkowo przygotowuje się 
do jutrzejszego święta. Wiele 
zakładów przybrało już od- 
świętną szatę, m. in. Zakłady 


'trzejszej uroczystości. 


im. 22 Lipca, WZPO i inne. 

Praga, Saska Kępa, Powiśle 
są również pomysłowo i bar- 
wnie przybrane. Na Powiślu 
zwraca uwagę efektowna de- 
koracja Warszawskiej Elek- 
trowni. - 

W śródmieściu wyróżniają 
się gmach Prezydium Stołecz= 
nej Rady Narodowej oraz A- 
leja Stalina. 


Prawie wszystkie ulice śród- 
mieścia są już gotowe do ju- 
Gdzie- 
niegdzie jeszcze kończy się 0- 
statnie przygotowania. 

Podobnie wyglądają Moko- 
tów, Żolibórz i inne dzielnice. 


Stolica Polski Ludowej — 
Warszawa, przybrała uroczy= 
sty, odświętny wygląd. Ju- 
trzejsze święto urodziny 
ukochanego Prezydenta, spot= 
ka Warszawa z całą serdecz- 
nością w swych najpiękniej- 
szych szatach. 


RZECE EURE 


34 tys. hektarów ziemi 
obsiano już w województwie łódzkim 


Coraz więcej gromad, spół- 
dzielni produkcyjnych i PGR 
melduje o zakończeniu siewów 
zbóż  kłosowych. . Sprawny 
przebieg akcji siewnej za- 
wdzięcząć należy ofiarnej pra- 
cy traktorzystów, członków 
spółdzielni produkcyjnych ©- 
raz indywidualnie gospodaru- 
jących małorolnych i średnio- 
rolnych chłopów. którzy nie 
szczędzą wysiłków. aby jak 
najszybciej zakończyć siewy. 
Ogółem. na terenie wojewódz- 
twa łódzkiego obsiano już 34 


tys. ha ziemi. 


INDYWIDUALNE 
GOSPODARSTWA 
NIE POZOSTAJĄ W TYLE 


Również sprawnie przebie- 
gają siewy w gospodarstwach 


p 


Prezes 
Tow. Przyjaźni 
Brytyjsko-Polskiej 
bawił w Łodzi 


Wczoraj bawił w Łodzi lord 
Louis Silkin, prezes Towa- 
rzystwa Przyjaźni Brytyjsko- 
Polskiej. 

Lord Silkin wraz z małżon- 
ka był 'podeimowany przez 
przedstawicieli Komitetu O- 
brońców Pokoju. 


. 
SPOWODOWANY 
5 


DZIS 6 


.. 
z 
z 
p 
MOORE alra Ban A D BPE AT I 


STRON 


H 
£ 
Š 
$ 
Ę 

LJ 


indywidualnych. z których 
wiele melduje o całkowitym 
zakończeniu prac związanych 
z zasiewami zbóż I tak w 
dniu 16 bm. sołtys gromady 
Waliszew, gminy Wojszyce. w 
pow. kutnowskim, zameldo- 
wał o zakończeniu»ssiewów w 
gromadzie. Chłopi gromady 
Waliszew zakończyli przedter- 
minowo  siewy, wykonując 
swe zobowiązania, podjęte dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin 


towarzysza Bieruta. 
t 


SADZARKI RADZIECKIE 
W ZESPOLE PGR — LESZNO 


W PGR w Leśmierzu, ze- 
społu Leszno. w pow. łęczyc= 
kim, odbyła się ostatnio pré- 
ba i pokaz pracy sadzarek do 
ziemniaków, otrzymanych ze 
Związku Radzieckiego. Prób- 
ne sadzenie ziemniaków wv- 
kazało doskonałe działanie 
tych maszyn. Przy ich pomo- 
cy można będzie zasadzić od 
6 do 7 ha ziemniaków dzien- 
nie. Sadzarki te, w liczbie 4. 
w zupełności wystarczą do ża- 
sadzenia ziemniaków we 


wszystkich gospodarstwach ze-* 


społu Leszno, Tak więc dzię- 
ki pomocy Związku Radziec- 
kiego proces mechanizacji 
prac w rolnictwie postępuje u 


nas stale naprzód. ~- i a 


cze tow. Marchlewskiego, u- 
śmiecha się z zadowoleniem. 
Mimo swojego wieku nie da- 
je się wyprzedzić młodym i w 
czynie produkcyjnym na cześć 


Prezydenta Bieruta przejrzał 


4 tys. metrów tkanin ponad 
plan. Za jego przykładem po- 
szedł tow. Bissinger, który 
przejrzał dodatkowo 3 tys. mtr 
tkanin. # 


W ZPP IM. ZUBRZYCKIE- 
GO dziesiątki robotników i 
robotnic zaciągnęło Warty 
Bięrutowskie, aby przez zwię- 
kszoną wydajność pracy dać 
dowód swego szacunku i mi- 
łości dla towarzysza Bieruta, 
Między innymi zespoły maj- 
strów Franciszka Glińskiego i 
Jana Kierasa z oddziału „B“, 
zobowiązały się wyproduko- 
wać dodatkowo 2.632 pary 
pończoch, a brygada Włady- 
sława Pecena 2.619 par. 
Wartość nowych zobowiązań 
podjętych przez załogę wynosi 
542 tys. zł. 

Pracownicy ZAKŁADÓW 
WYTWÓRCZYCH TRANS- 
FORMATORÓW M—3, którzy 
zaciągnęli Warty Bierutowskie, 
dadzą dodatkową produkcję 
na sumę ponad 17 tys. zł. 


Kilkaset robotnic i robotni- , 


ków z oddziałów cerowalni, 
przędzalni, tkalni i wykoń- 
czalni ZPW IM. BARLICKIE- 
GO w czasie pełnienia Wart 
Bierutowskich walczy o pod- 
niesienie produkcji. W dniu 
16 bm. śrubownik Bolesław 
Bogusiak zwiększył wykona- 
nie swej bazy do 119,7 proc. 
Podobne wyniki uzyskali śru- 
bowniey Józef Przybył, Jerzy 


Bobczak i wielu innych, Tka- 
czka Bolesława Klimecka mi- 
mo podeszłego wieku, od chwi- 
li zaciągnięcia Warty Bieru- 


towskiej osiąga codziennie 119- 


proc. bazy, 

W ZPB IM, DUBOIS w czy- 
nie na cześć towarzysza Bie- 
ruta wyrośli nowi przodow- 
nicy. Ludzie, którzy do nieda- 
wna nie wykonywali swych 
baz, teraz jẹ przekraczają i 
pierwsi zaciągnęli Warty Bie- 
rutowskie. Są to Janina Rozpo- 
ra, Janina Karlińska, Stani- 
sława Pietrzak. Majstrowie 
— Władysław Filipczak, Jerzy 
Marganiec, Bernard Domań- 
ski, Władysław Rzepecki, Pę- 
czarką Władysława Opatec- 
ka, zaciągając Wartę postano- 
wiła wypęczkować 200 m tka- 
niny ponad plan, a mąż zaufa- 
nia Janina Przyborek wraz ze 
swoją grupą przewinie dodat- 
kowo 10 kg przędzy. W od- 
dziale przędzalni średnioprzę= 
dnej wydajną pracą podczas 
pełnienia Wart wyróżniają się 
Maria Kociemba, Ewa Dulęba 
i Maria Kotynia. 

ZAŁOGA BUDOWY 150/68 
na Żabieńcu po zrealizowaniu 
w terminie swych zobowiązań 
zaciągnęła Warty  Bierutow- 
skie. Grupy betoniarzy, zbro- 
jarzy i cieśli zaoezczędziły 
1870 roboczo-godzin. Wyróżni- 
ła się grupa ciesielska, która 
skróciła czas wykonywanych 
robót o 1157 roboczo-godzin. 

ŁÓDZKIE ZAKŁADY KAR- 
TONIARSKIE dzięki realizacji 
zobowiązań na cześć towarzy- 
sza Bieruta, wykonały swój 
plan w marcu w 128,8 proc, 
dając dodatkową produkcję 
wartości około 390 tys. zł, 

Brygady budów ZARZĄDU 
BUDOWLANO INSTALA- 
CYJNEGO NR 9 zaciągnęły 
równięż Warty Bierutowskie. 
Brygada ob. Stanisława A- 


damskiego z budowy Nr 2/362 
skróci czas wykonania urzą- 
dzeń grzejnych, zaoszczędzając 
420 roboczo-godzin. Brygada 
kopaczy pod. kierownictwem 
ob. Stanisława Tomaszowskie- 
go z budowy Nr 1/162 skróci 
termin wykonania zasypki ru- 
rociągu o wymiarach 80 m x 
4 m, 6 m x 0,9 m, zaoszczędza- 
jąc 76 roboczo-godzin, Warty 
Bierutowskie zaciągnęła rów- 
nież brygada Henryka Sorgie- 
go z Budowy 3/93 na Stokach. 


Załoga RYTOWNI ZPB IM. 


DZIERŻYŃSKIEGO zrealizo= 


wała swe zobowiązanie na 14 
dni przed zaplanowanym ter- 
minem, tj. 16 kwietnia br., za- 
„oszczędziwszy 3.600 roboczo- 
godzin. Wyróżnili się kierow- 
nik oddziału, ob, _Becht oraz 
ob. Krysiak i młodzież ZMP- 
owska, > ` 


Ku czci 
bohaterskich saperów 
i pontonierów 
Uroczystość . 
odsłonięcia pomnika 
w Gozdowicach 


WARSZAWA (PAP). 


W 7 rocznicę forsowania 
| Odry przez jednostki I 
Armii Wojska Polskiego, | 


które u boku Armii Ra- 
dzieckiej brały udział w o- 
peracji berlińskiej, odbyła 
się w Gozdowicach nad O- 
|drą uroczystość odsłonięcia 
ufundowanego przez miej- 
scowe społeczeństwo pom- 
nika ku czei poległych w 
tych walkach saperów i 


pontonierów. Ę 


Wykonanie budżetu 


i planu gospodarczego w 1951 r. 
Ill sesja Wojewódzkiej Rady Narodowej w Łodzi 


W dniu wczorajszym odby= 
ła się w Łodzi III sesja Wo- 
jewódzkiej Rady Narodowej. 
Obrady sesji poprzedziła część 
uroczysta, w czasie której 
przewodniczący Prezydium 
Woj. RN, ob. Grochalski, wy- 
głosił przemówienie poświę- 
cone omówieniu walki i pra= 
cy tow, Bolesława Bieruta dla 
dobra mas pracujących na- 
szego kraju. Zebrani uchwalili 
tekst listu do Prezydenta RP, 
Bolesława. Bieruta. Następnie 
przewodniczący Prezydium ob. 
Grochalski udekorował Krzy- 
żami Zasługi szereg działaczy 


województwa łódzkiego, wy-- 


różniających się ofiarną pracą 
w dziedzinie spółdzielczości i 
walki z analfabetyzmem, 
Wobec zgłoszenia rezygnacji 
z zajmowanego stanowiska 
przez przewodniczącego Pre- 
zydium Woj. RN — ob. Gro- 
chalskiego, przystąpiono do 
wyboru nowego przewodniczą- 
cego Wojewódzkiej Rady Na- 
rodowej w Łodzi. Został nim 
ob. Julian Horodecki. 
Sprawozdanie z wykonania 
budżetu wojewódzkiego za rok 
1951 złożył ob. Cieślak. Anali- 
 zująe pozycje wykonania bud- 
żetu referent podkreślił, że 
na cele socjalno- kulturalne 
wydatkowano — 51,1 proc. sum 


budżetowych, na gospodarkę 
narodową — 30,4 proc., na ad- 
ministrację — 18,4 proc, inne 
wydatki 0,1 proc, Na cele in- 
westycyjne wydatkowano 22 
proc. sum budżetowych. Zbior- 
czy budżet województwa łófy- 
kiego wykonany został po 
stronie wydatków w 348,214.718 


- zł, co stanowi 91 proe, planowa- 


nych wydatków. Ogółem w 
roku 1951 wygospodarowanoj 
ponad 10 milionów zł, oszczęd-| 
ności. 

Sprawozdanie z wykonania 
terenowego planu gospodar- 
czego województwa łódzkiego 
za rok 1951 złożył tow, Ha- 
łaszewski, podkreślając, że w 
drugim roku Planu 6-letniego 
województwo łódzkie plany 
gospodarcze na wielu odcin- 
kach wykonało przedtermino- 
wo i z poważnymi nadwyżka- 
mi. Globalnie plan został zre- 
alizowany w 100 proc. Przy- 
czyniło się to do ogólnego roz- 
woju gospodarczego naszego 
województwa, umożliwiając 
podniesienie stopy życiowej 
mas pracujących oraz wszech- 
stronny rozwój i rozbudowę 
oświaty, kultury, ochrony 
zdrowia i drobnego przemy- 
słu. 

Nad wygłoszonymi spra- 
wozdaniami wywiązała się 0- 


List radnych Woj. RN w Łodzi 
do: Towarzysza Bolesława Bieruta 

DROGI TOWARZYSZU PREZYDENCIE! 
Zebrana na sesji w przeddzień 60-tej rocznicy 


Twych urodzin — 


Wojewódzka Rada Narodowa 


w Łodzi śle Ci serdeczne, z głębi serca płynące poz- 
drowienia oraz życzenia długich lat życia i zdrowia 
dla dalszej owocnej pracy dla naszej ukochanej oj- 


czyzny — Polski Ludowej. 


Jako Twórca i Kierownik powstałej w mrocz- 

ną noc hitlerowskiej okupacji Krajowej Rady Na- 
rodowej w ciężkiej ofiarnej walce budowałeś pod- 
` waliny władzy ludu pracującego prawowitego gos- 


podarza naszej ojczyzny. 


Dzięki Twemu madremu kierownictwu, niezmor- 
dowanej pracy i głębokiej wiedzy coraz bardziej 
umacnia się władza ludowa, krzepną i usprawniają 
swą pracę rady narodowe — organy władzy mas 


pracujących. 


My, radni Wojewódzkiej Rady Narodowej, przy- 
rzekamy Ci, że ani na chwilę nie zapomnimy, że za- 
daniem naszym jest stała troska o człowieka pracy, 
podnoszenie ustawiczne warunków bytowania mas 


pracujących w celu umożliwienia im jak najbardziej 


wydajnej pracy w realizacji Planu 6-letniego. 
W sojuszu robotniczo - chłopskim podnosić bę- 
dziemy świadomość mas pracującego chłopstwa 


przez właściwą opiekę 


polityczną i ogólną, 


by bez reszty izolować bogacza i spekulanta wiej- 
skiego od mało — i średnio - rolnego chłopa. Coraz 
pełniej włączymy się do walki o wzrost produkcji 
rolnej, a przede wszystkim o rozwój i umacnianie 
` jej najlepszej formy — spółdzielni produkcyjnych. 
Realizując Twe wskazania pogłębiać będziemy 
więź z ludnością pracującą naszego województwa, 
mobilizując ją do realizacji zadań stawianvch prz 
Polską Zjednoczoną Partię Robotniczą i Rząd Pol- 


ski Ludowej. 


Ww oparciu o masy pracujace w stałym i ścisłym 
z nimi powiazaniu usprawniać będziemy działalność 
organów władzy ludowej, wzmacniać sojusz ro- 
botniczo - chłopski i narodowy front walki o po- 


kój i Plan 6-letni. 
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Polskie Radio transmiluje dziś 


uroczystą 


akademię 


w 60-lecie urodzin tow. Bieruta 


mię w 60 tORZOKOR urodzin? tesław Bierut, nie zapomniał 
Prezydenta Bolesława Bierutaj i nie zapomina o ośrodku, w 


Dziś, 18 kwietnia o godzinie 
1%, Polskie Radio transmito- 
wać bedzie uroczystą akade- 


żywiona dyskusja, w której 
zabierało głos kilkunastu rad- 
nych. Podkreślano osiągnięcia 
województwa łódzkiego w To- 
ku 1951 w dziedzinie zdobyczy 


kulturalno - oświatowych, na | 


omawiano 
które 


odcinku zdrowia, 
także niedociągnięcia, 
należy zlikwidować; 
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Jerzy _ Miller 


` Trzeba zdawać 


A 


ludzkich skinięć 
- Niespożyta ich 
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Imię Bieru ta 


To nie łatwo, nie prosto, 
to mie łatwo być Tobą, 
stać się ludu miłością, 
pierwszą w Polsce Osobą. 


Trzeba silne mieć dłonie, 
wzrok otwarty i Śmiały, 
myśl gorącą jak płomień, 
wolę twardą jak skały. 


jak Ty — życiem bez skazy, 

mocą, której nie złamie 

śmiercionośne żelazo. `; 

Tylko takich lud ceni 

z jednej. bryły wykutych. 
Tylko takich tlenie < 

czci kopalnie i huty; 


Tylko takim | powierza 

przyszłość swoją. w dniach grozy 

i z takimi zwycięża 

lochy, kraty, powrozy. . 
I z takimi odkryje 

nowe światy wspaniałe, 

gdzieby rzeki, zawieje 


z. jednej bryły wykuta! 
Słysząc imię Stalina, 
słyszę imię Bieruta! 
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Dzisiaj wielki pochód młodzieży 
z okazji 60-lecia urodzin tow. Bieruta 


Dzisiaj w godzinach popołu- 
dniowych ulicami Łodzi prze- 
maszeruje 30 - tysięczna rze- 
sza młodzieży pracującej, 
szkolnej, harcerzy, studentów 
i podchorążych WP. - 

Młodzież uczestnicząca w 
pochodzie zbiera się o godz, 
16 w czterech punktach mia- 


| sta, skąd wymaszeruje w kie- 


runku Placu Zwycięstwa, 

NA PLACU NIEPODLEGŁO= 
ŚCI zbiera się młodzież dziel- 
nici: Górna, Górna — Lewa, 
Górna — Prawa i Ruda .Pa- 
bianicęka. 

W HALI SPORTOWEJ na 
Widzewie zbiera się młodzież 
z terenu Widzewa, a przy ul. 
Erzedzalgianaj: giyaga się 


do niej ZMP-owcy z ZPB im, 
Stalina. 

NA PLACU BARLICKIEGO 
zbiera się młodzież z dziel- 
nic: Śródmieście, 
cie — Lewa i Śródmieście — 
_Prawa. 

NA ULICY OGRODOWEJ, 
obok budynku Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo= 
wej zbierają się studenci U- 
niwersytetu Łódzkiego i Aka- 
demii Medycznej oraz człon= 
kowie ZMP i harcerze z tere- 
nu dzielnicy Staromiejskiej. 

NA PLĄCU ZWYCIĘSTWA 
odbędzie się wiec, na którym 
przemawiać będzie przedstawi- 
ciel Żarządu Łódzkiego ZMP, 
a w godzinach od 18 do 21 od- 
będzie się wielka zabawa mło= 
dzieży łódzkiej, połączona z 
występami artystycznymi. 


w chlab 'sześćdziesięciolecie 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 
Bieruta, hasło jednoczy i ze- 
spala coraz bardziej naród 
polski we froncie narodowym 
walki o pokój i Plan 6-letni. 
Pod Jego kierownictwem o- 
pracowana została Wielka 
Karta osiągnięć narodu- pol- 
skiego, ugruntowująca histo- 
ryczne przemiany, jakie na- 
stąpiły w naszej wyzwolonej 
Ojczyźnie — projekt Konsty- 
tucji Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej. W każdym ser- 
cu, rohgtnika i chłopa, inży- 
niera naukowca, artysty i 
studenta wy ucznia tkwią 
głęboko słowa naszego Pre- 
zydenta: „Nasz wzrastający 
ofiarny wysiłek nad uprze- 
mysłowieniem kraju, nasza 
praca nad pomnażaniem 
wytwórczych narodu pols 
ge — to najszczytniejszy nasz 
obowiązek patriotyczny". 

* = 


* 

Bliska, niezmiernie bliska 
jest postać Drogiego Jubi- 
lata sercu czerwonej, robote. 
niczej Łodzi. 

"Towarzysz Bierut nie był 
wówczas jeszcze Prezydentem, 
nie stał na czele Polski Lu- 
dowej — On o tę Polskę, wol- 
ną od wyżysku i ucisku fa- 
brykantów i obszarników, do- 
piero wówczas ofiarnie wal- 
czył, o niej w swej rewolu- 
cyjnej działalności — marzył. 
Był to rok 1931, trzeci rok 
straszliwego kryzysu, piąty 
rok faszystowskiej dyktatury 
Piłsudskiego w Polsce.  Falą 
potężnych strajków odpowia- 
da -na terror burżuazji, na 
bezprawie Konów i Poznań- 
skich, Grohmanów i Scheible- 
rów. Geyerów i Haeblerów 
— rewolucyjna klasa robotni- 
cza największego ośrodka pro- 
letariackiego Polski przed- 
wrześniowej, W tych dniach 
trudnych i krwawych zmagań 
z siepaczami wyzysku i uci- 
sku, na czele wielotysięcznej 
armii robotniczej, wiodącej 
zacięty bój z pijawkami kapi- 
talistycznymi — staje Bole- 
sław Bierut, który pod pseu- 
donimem tow. „Wacka“ o- 
bejmuje podówczas stanowi- 
sko sekretarza 
Okręgowego KPP w Łodzi 
1 województwie. 

Z ofiarnej walki, jaką wraz 
z całą klasą robotniczą kraju 
wiodły. masy pracujące Łodzi” 
pod przewodem towarzysza 
„Wacka* — Bieruta, zrodziło 
się po latach — dzięki wieko- 
pomnemu zwycięstwu Armii 
Radzieckiej — Wyzwolicielki 
—'oswobodzenie naszego mia- 
sta od okupacji hitlerowskiej 
i jarzma wyzyskiwaczy 
fabrykantów. ; 

Przewodnik 1 Nauczyciel 
łódzkiej klasy robotniczej z 
okresu przedwojennych walk 
rewolucyjnych, towarzysz Bo- 


„ którym był ongi aktywnym 


Komitetu - 


kierownikiem roboty partyj- 
nej. Pod Jego to kierownic- 
4wem rząd ludowy i partia 
roztoczyły czułą, troskliwą o- 
piekę nad najbardziej zanie- 
d anym kopciuszkiem Polski 
przedwrześniowej.  Przedwo- 
jenny ośrodek nędzy, głodu i 
bezrobocia stał się ośrodkiem 
twórczej, wolnej pracy, mia- 
stem, gdzie tysiące robotni- 
ków budują coraz jaśniejszą, 
szczęśliwą przy$złość dla sie- 
bie i swoich rodzin. Corąz wy- 
raźniej dźwiga się z wieko- 
wego zacofania i coraz inten- 
sywniej odrabia dziś robotni- 
cza Łódź przeklęty spadek 
rządów burżuazji. Wznoszą 
się nowe osiedla mieszkanio- 
we na Starym Mieście i Sto-. 
kąch, rosną licznie żłobki i 
przedszkola, przedwojenna pu- 
stynia kulturalna, nie pos 
dająca ani jednej wyższej u- 
czelni — jest obecnie poważ- 
nym ośrodkiem naukowym, 
liczącym 10 wyższych szkół 
typu akademiekiego. Przyby- 
wa Łodzi coraz więcej świet- 
lic, domów kultury, ośrodków 
zdrowia i szpitali, rozszerza 
się sieć komunikacji tramwa- 
jowej, otwierają się nowe o- 
grody i zieleńce, miasto uzy- 
skuje coraz więcej nowocze- 
snych, estetycznie zbudowa- 
nych arterii... W trosce o po- 
prawę warunków  komunal- 
nych i sanitarnych naszego 
miastą Rada Państwą, z ini- 
cjatywy i pod kierownictwem 
towarzysza Bieruta, podjęła 
historyczną dla rozwoju ro- 
botniczej Łodzi uchwałę 0 
przyśpieszeniu budowy ruro- 
ciągu Łódź — Pilica, budowy 
szeregu urządzeń, usprawnia- 
jących zaopatrzenie miasta w 
wodę i kanalizację. 


Masy pracujące Łodzi zda- 
ją sobie w pełni sprawę z ol- 
brzymich „zasług Pierwszego 
Obywatela Polski Ludowej w 
dziele odbudowy naszego kra- 
ju i tworzenia zrębów nowe- 
go, wspanłialszego ustroju — 
socjalistycznego, są pełne po- 
dziwu i uznania dla ogrom- 
nych wysiłków tęgo Człowie- 
ka nad zapewnieniem dobro- 
bytu, nowego, lepszego życia 
masom pracującym, robotni- 
kom, chłopom, ` inteligencji 
twórczej i technicznej. Miesz- 
kańcy Łodzi zachowują gie- 
boką, najbardziej osobistą 
wdzięczność dla towarzysza 
Bieruta zą jego -ojcowską tro- 
skę o coraz to większe zdoby- 
cze komunalne naszego mia- 
sta. 


Z tej patriotycznej świado- 
mości, z tych uczuć serdecz- 
nych, wypełniających po brze- 
gi serca ludzi prący — zrodził 
się wspaniały Czyn dla ucz- 
czenia 60-łecia urodzin nasze- 
go Prezydenta, zrodziło się — 
podjęte natychmiast na apel za- 


togi Pa-Fa- Wagu — szlachetne - 


współzawodniciwo socjalisty- 
czne o najzodniejszy  ubomi- 


SU POLEAŁ A —'E 


"nek urodzinowy dla Organi- 
zatera zwycięstw naszego na- 
rodu. 


„Myśleliśmy ií  radziliśmy, 
jakby to najpiękniej uczcić i 
powitać dzień 18 kwietnia, 
dzień 60-lecia Twoich urodzin 
— brzmi list robotników ZPB 
im. Stalina do towarzysza 
Bieruta doszliśmy do 
wniosku, że najlepiej to zro- 
bimy naszą pracą”, 


Ten dumny wniosek wycią- 
gnęło 260.000 uczestników s0- 
cjalisty cznego współzawodnice- 
twa ną cześć 60-łecia urodzin 
towarzysza Bieruta z ponad 
2.900 zakładów produkcyjnych 
i instytucji na terenie Łodzi 
i województwa, podejmując 
zobowiązania wartości 136 mi- 
lionów zł. Myśl, że praca — 
sprawa honoru każdego oby- 
watela, najszczytniejszy nasz 
obowiązek patriotyczny jest 
najgodniejszym sposobem ucz- 
czenia rocznicy urodzin Nie- 


— i 


złomnego Żołnierza i Wodza 


klasy robotniczej i narodu 
polskiego przyświecała i przy- 
świeca krociom ludzi z całego 
kraju, z wszystkich miast, 
miasteczek, wsi i osiedli, gór- 
nikom, hutnikom, metałow- 
com, Kkolejarzom, budowla- 
nym — robotnikom, chłopom 
pracującym, inteligencji twór- 
czej i technicznej, młodzieży 
szkolnej i akademickiej. 


Czyn na dzień 18 kwietnia 
zespolił wokół Tego, który u- 
czy lud polski gospodarować 
w wyzwolonej swojej Ojczy- 
źnie, pomnażać jej siły o- 
bronne uczucia i myśli 
całego narodu, wykazał moc 1 
patriotyczną potęgę narodo= 
wego frontu walki o pokój i 
Flan 6-letni. 


Qlbrzymia fala zobowiązań 
produkcyjnych podjętych przez 
wszystkich niemal ludzi pracy 
w mieście i na wsi, setki ty- 
sięcy płomiennych życzeń, 
żarliwych pozdrowień, wyra- 
zów czci i „przywiązania 0d ro- 
botników i chłopów, inteligen- 
cji pracującej i młodzieży pol- 
skiej —. mówi jakże przeko- 
nywająco i wymownie o tym, 
że serce narodu polskiego bi- 
je jednym rytmem z sercem 
Człowieka, który całe swe ży” 
cio poświęcił walce o szczę- 
ście wielomilionowych mas 
ludowych. Że wspaniałe zobo- 
wiązania, ich zwycięska reali= 


zacja przed terminem i z nad= 


wyżką, zaszczytny, masowy 
udział w Wartach Bierutow= 
skich zrodzić się mogły jedy- 
nie z uczucia głębokiej milo- 
„ści i przywiązania do Partii i 
Jej Przewodniczącego, naszego 
niestrudzonego Nauczyciela i 
Kierownika, który pod wiel= 
kim i nieśmiertelnym sztan= 
darem Marksa. Engelsa, Le- 
nina, Stalina wiedzie nas do 
nowych zwycięskich bitew 0 
silną, ssatina > Polskę Bo- 
„cialistyczną, ; 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Wierny uczeń Lenina - Stalina 


Za co tak gorąco i serdecznie 


kocha lud pracujący i cały 
" naród polski towarzysza 
Bieruta? 


Czy sprawia to szlachetność 
wrodzona, dobroć Jego cha- 
rakteru, niezwykle czułe na 
wszelką krzywdę i niespra- 
wiedliwość serce, gorące uko- 
*nanie ziemi ojczystej, sub- 
 telna wrażliwość na piękno, 
ogromny głód wiedzy, zami- 
| łowanie do książek, literatury, 
sztuki, cechujące towarzysza 
Bieruta od najmłodszych Bt 
Jego życia? 


— 


| 
Przywódca mara 


Tak, cechy.te są bardzo waż- 

ne. Są one jakby kanwą, na 

| której kształtuje się, wyrasta 

postać wybitnego działacza 

politycznego, rewolucjonisty i 

| patrioty, na śmierć i życie od- 

danego klasie robotniczej, z 

której się wywodzi, na śmierć 

i życie stopionego ze swym nā- 
rodem. 


Ale posiadać takie cechy to 


jeszcze nie wszystko. W hi- 
storii narodów Świata i pięk- 
nych dziejach naszego narodu, 
dziejach wypełnionych  szla= 
chetnymi dążeniami i walką 
o wyzwolenie: ludu pracujące- 
go i wolność Polski, wiele było 


wspaniałych postaci ogarnię= 


tych najszlachetniejszymi ide- 
ałami ludzkimi. Ale ludzie ci 
nie mogli znaleźć drogi wy- 
zwolenia. Nie wychodzili bo« 
wiem i nie mogli wyjść poza. 
ramy społeczeństwa klasowe- 
go, w którym żyli. I dlatego 
musieli pozostać w najlep- 
szym razie utopistami, ma- 
rzycielami, 


Realną drogę wyzwolenia 


nakreślić mogli tylko geniałni 


teoretycy i działacze rewolu- 
cyjni, którzy odkryli w okre- 
sie rozwoju kapitalizmu pra- 
wa rządzące dziejami ludzki- 
mi, a w szczególności prawa 
rządzące klasowym społeczeń- 
stwem kap'talistycznym. .Dro- 
-gẹ tę mogli nakreślić teorety- 
cy, którzy dojrzeli w proleta- 
l riacie jedyną siłę rewolucyjną 
zdolną i powołaną do tego, by 
| usunąć źródła krzywdy i wy- 
| zysku, obalić na zawsze spote- 
d czeństwo klasowe, wywłasz- 
czyć wywłaszczycieli. 


l Tymi genialnymi 
' którzy przynieśli 
l botniczej teorię 
byli Marks i Engels. 


Życiodajną naukę marksiz- 
mu rozwinęli i wzbogacili w 
nowych warunkach historycz- 

Ą nych, w epoce imperializmu, 
| w epoce zwycięskich rewolu= 
T cji proletariackich i socjaliz- 
t mu — Lenin i Stalin. 

Rewolucyjna teoria socja- 


ludźmi, 
klasie ro- 
socjalizmu, 


lizmu, oparta o nauki Marksa; = | 
Engelsa, Lenina i Stalina, twór= - 


| cżo pojęta i stosowana w kon- 
 kretnych warunkach. histo- 
4 rycznych oraz specyficznych 
f warunkach rozwoju danego 
f narodu — oto co jest potrzeb- 

ne, by najlepsze cechy rozwi= 
j nęły się w pełni, by wyniosły 
i jednostkę na wyżyny przy- 
| wódcy proletariatu, przywód- 


cy narodu. - 


Takich przywódców twśrzył 
i kształtował w ciągu 70 lat 
walki rewolucyjnej Wielki 
Proletariat, SDKPiL, KPP i 
PPR. 


Takim przywódcą marksis- 
_ tą-leninistą, który poprowa- 
dził proletariat i naród polski 
"do ostatecznego zwycięstwa, 
świadomym i twórczym szer- 
mierzem nauki Lenina i Sta= 
lina jest towarzysz Bierut. 


Wszystko to sprawiło, że to- 
warzysz Bierut wybrany zo= 


A 


a 


| stał na przewodniczącego na- 


szej partii, że uczy i przewo- 
dzi naszej bohaterskiej klasie 
robotniczej, że jest umiłowa- 
nym przywódcą narodu. 

Nie ma dziś Polaka, który 


by nie kierował swych myśli 
i uczuć w stronę towarzysza 


= 


Bieruta i który by nie składał è 


Przewodnikowi Narodu gorą- 
cych życzeń długiego . życia i 
trwałych przyrzeczeń lepszej i 
bardziej wytężonej pracy dla 
dobra wspólnej naszej spra- 
wy — dla silnej, socjalistycz- 
nej ojczyzny. 

Jakież to podstawowe nauki 
Lenina-Stalina zaszczepia to- 
warzysz Bierut naszej partii, 
naszej klasie robotniczej, na- 
szemu narodowi? 


Lenin i Stalin uczą, że prze- 
wodzić rewolucji proletariac= 
i kiej i partii proletariackiej 

można tylko wtedy, jeśli się 
bezwzględnie łączy „w sobie 
teoretyczną siłę z praktyczno- 
organizacyjnym _doświadcze= 
niem“, 

Partia nasza, Komitet Cen= 
| tralny i towarzysz Bierut wal- 

czą riezłomnie o stosowanie 
te ej fundamentalnej zasady w 

| praktyce naszego działania. 
1} 


| Lenin i Stalin uczą, że w e- 
e imperializmu tylko pro- 
| etariat kierowany przez re- 
| wolucyjną partię nowego typu 
może stanąć na czele ruchów 
Hi ludowych, tylko proletariat 
może być hegemonem walki 
f wyzwoleńczej i tylko proleta= 
f riat może przewodzić naro- 
|| dom w obaleniu ustroju wy- 
|zysku i w budowie społeczeń= 
| stwa socjalistycznego. 


| Wierna jest tej zasadzie na- 
sza partia i jej kierownictwo. 

Wierny był tej zasadzie towa- 
| rzysz Bierut w czasie okupacji 
 Litlerowskiej, kiedy wraz z 
T kierowniczym trzonem KC 
T PPR przeciwstawił się prawi= 
ł cowo - nacjonalistycznej kon- 
 cepcji gomułkowszczyzny roz- 
topienia partii we froncie na- 
 rodowy:n. któremu _ miała 


przewodzić burżuazyjna Rada _ 
Jedności Narodowej, dążąca 
do ustanowienia władzy wiel- 
kiego kapitału. Wierna była 
tej zasadzie nasza partia i to- 
warzysz Bierut i wtedy, kiedy 
prawicowo = nacjonalistyczni 
odszczepieńcy idei marksiz- 
mu = leninizmu usiłowali po= 
mniejszyć rolę naszej partii w 
budownictwie socjalistycznym, 
kiedy w obliczu zjednoczenia 
klasy robotniczej próbowali 
przyznać prymat naejonali- 
styczno - burżuazyjnej ideolo= 
gii prawicy PPS. 

Wierność naukom Lenina- 
Stalina sprawiła, że zapobieg- 
liśmy  groźnemu  niebezpie- 
czeństwu rezygnacji z hege- 
monii i władzy proletariatu, a 
co za tym idzie przekreśliliś- 
my ostatecznie możliwość po- 
wrotu rządów wyzysku i uce;- 
ku. Wierność naukom Lenina- 
Stalina sprawiła, że budujemy 
piękne jutro — socjalizm. 


Konsekwentny realizator 
sojuszu 


robotniczo- chłopskiego 


Lenin i Stalin uczą, że kla- 
sową treścią okresu przejścio- 
wego od kapitalizmu do socja= 
lizmu jest dyktatura proleta- 
riatu, że okres przejściowy 
może dać różnorodność form 
politycznych, lecz istota rze- 
czy będzie przy tym nieodzow= 
nie ta sama: dyktatura 
proletariatu. 

Partia wierna tej zasadzie 
wskazuje, że nasze państwo 
demokracji ludowej jest for- 
mą dyktatury proletariatu. 
Partia nasza odrzuciła precz 


. socjal - demokratyczne i pra- 


wicowo - nacjonalistyczne te- 
oryjki o odrębnej od Związku 
Radzieckiego funkcji klaso- 
wej państwa ludowego, które 
miało jakoby być „złotym 


Prezydent RP Bolestaw Bierut 
sko - Dąbrowskiego podczas ustawiania pierwszych przęseł. 
CAF — fot. PRZECKAĄ 


` 


środkiem“ między socjaliz- 
mem. a kapitalizmem, nie 
zaś marzędziem prowadzą- 
cym najkrótszą i najprawi- 
dłowszą drogą do  socja- 
lizrnu, pa „Demokracja 
ludo w a — stwierdził to- 
watrzysz Bierut na Kongresie 
Zjednoczeniowym — nie jest 
formą syntezy, czy kt m | 
współżycia dwóch różnorod- 
nych ustrojów społecznych, 
lecz jest formą wy- 
pierania i stopnio- 
j likwidacji ele- 
tów kapitali- 
znych, a zara- 
formą rozwija- 
i 
st 
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umacniania 
aw przyszłej 
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Lenin i Stalin uczą, że wła- 
dza proletariatu może być u- 
trwalona i urzeczywistniona 
do końca jedynie za pomocą. 
sojuszu między klasą robotni- 
czą a chłopstwem pracu jącym. 


Nasza partia, wierna tej za- 
sądzie, od pierwszej chwili 
głosi i realizuje ideę sojuszu 
robotniczo - chłopskiego. Z 
każdym dniem, wzmacnia się 
w jeż om państwie spójnia e- 
kcnomiczna, polityczna i kul- 
turalna między przewodnią si- 


socja- 


łą narodu — klasą robotniczą, 


a chłopstwem pracującym. 
Spójnia ta zabezpieczająca 
chłopstwu pracującemu roz- 
wój gospodarki, wzrost dobro- 
bytu i kultury, chroniąca go 
przed wyzyskiem  kułackim, 
skierowana jest całym swym 

ostrzem przede wszystkim 
przeciwko elementom kapita- 
listycznym na 'wsi, które są 
konsekwentnie ograniczane i 
wypierane. 


Sojusz robotniczo - chłopski 
jest podstawą szerokiego fron-- 
tu narodowego walki o pokój 
i Plan 6-letni. Front ten two- 
rzy dziś, na wezwanie VI Ple- 
num KC naszej partii i towa= 
rzysza Bieruta, nasz coraz 
bardziej zwarty i jednolity na- 
ród przekształcający się w na- 
ród socjalistyczny. 


Twórca siły i potęgi 
° naszej Ojczyzny 


Lenin i Staliń pisali — „że 
budować socjalizm i unieza- 
leżnić się od państw kapitali- 
stycznych można po objęciu 
władzy jedynie prowadząc po- 
litykę uprzemysłowienia kra- 
ju, rozwijając przede wszyst- 
kim przemysł ciężki”. Partia 
nasza i towarzysz Bierut ko- 
rzystają z tych nauk i konsek- 
wentnie wprowadzają w ży- 
cie politykę uprzemysłowienia 
państwa polskiego. Budujemy 
piękne giganty przemysłowe, 
nowe fabryki, kopalnie, huty, 


mosty, drogi i domy. Wiemy, 
że w ten sposób, zgodnie z 
wskazaniami towarzysza Bie- 
ruta, tworzymy materialne 
fundamenty socjalizmu, patę- 
gujemy siły naszej ojczyzny, 
bronimy jej najskuteczniej 
przed zbrodniczymi zakusami 
wojennymi imperializmu hit- 
lerowsko-amerykańskiego. 


Naród nasz nie żałuje sił, 


ofiar i wyrzeczeń na trudnej 
drodze budowy silnej, socjali- 


I tę naukę wprowadza nasza 
partia pod wodzą towarzysza 
Bieruta w życie. Towarzysz 
Bierut wskazuje, że jedyną 
diogą likwidacji wyzysku na 


„wsi i sprzęgnięcia naszej go- 


spodarki rolnej z przemysłem 

socjalistycznym jest rozwój 

spółdzielczości produkcyjnej. 
Wskazania te stają się coraz 


bardziej zrozumiałe dla szero- _ 


kich mas polskiego chłopstwa 
pracującego. Zachęceni dobry- 


Prezydent RP Bolesław Bierut podpisuje Apel Pokoju. 


stycznej Polski. Nie lęka się 
trudności dnia dzisiejszego dla 
zbudowania swojego pięknego 
jutra. Nie lęka się, bo ufa na- 
szej partii, bo ufa jej przy- 
wódcy, towarzyszowi Bieruto= 
e X 


Lenin i Stalin\uczà, 
socjalistycznej przebudowy wsi 
nie można zbudować socjaliz- 
mu, że dysproporcję między 
rozwojem rolnictwa i przemy- 


że bez 


mi wynikami pracy ponad 3.000 
spółdzielni produkcyjnych, 
które wykazały w praktyce 
swą wyższość nad indywidu- 
a'ną gospodarką, chłopi pra- 
cujący coraz liczniej przecho- 
dzą na drogę zespołowego, 0+ 
partego na wysokiej technice 
į agrotechnice, sposobu gospo- 
darowania. 


Kierownik partii 


Lenin'i Stalin uczą, że bez 
czujności rewolucyjnej i bez 
nieprzejednanej walki z opor- 
tunizmem we własnych sze- 
regach, partia nie może speł- 
nić roli organizatora i kie- 
rownika rewolucji, nie może 
spełnić roli budowniczego so- 


chciały sprowadzić naszą par- 
tię na manowce reformizmu i 
titoizmu, wprzęgnąć ją w służ- 
bę burżuazji i imperializmu. 
W oparciu o nanki Lenina- 
Stalina partia nasza i towa= 
rzysz Bierut mobilizują naród 
dc walki przeciwko agentu- 
rom imperializmu, nasyłanym 
przez obce, wrogie siły i prze- 
ciwko wszelkim wahaniom, 
które wróg usiłuje wykorzy- 
stać dla swych zbrodniczych, 
antynarodowych celów. 

Lenin i Stalin uczą, że nie 
może być wolny naród, któ- 
ry uciska inne narody. Że 
szczery patriotyzm jest nie- 
rozdzielnie złączony z inter- 
nacjonalizmem proletariackim. 

Związek Radziecki dał nam 
dwukrotnie niepodległość w 
naszychę dziejach narodowych. 
Pokazał, jak łączyć umiłowa- 
nie ojczyzny z braterskim u- 
czuciem i pomocą dla innych 
narodów. 

„Przyjaźń z ZSRR, pomoc 
ZSRR, przykład ZSRR — mó- 
wi towarzysz Bierut — oto 
podstawowe źródła naszych 


"zwycięstw", 


Nasza partia, reprezentant- 
ka najżywotniejszych intere- 
sów narodu, krzewi najżywsze 
uczucia patriotyczne wśród lu- 
du pracującego. 

„Nie można kochać szczerze 
i gorąco ojczyzny, gdy się nie 


walczy o wolność i postęp 
ogólnoludzki — .uczy towa- 
rzysz Bierut. — Nacjonalizm — 


toe symbol ciasnoty, egoizmu i 
zdziczenia, to uczucie anty- 
społeczne, to — jak wykazało 
doświadczenie ostatnich lat — 
w ostatecznym rachunku re- 
zygnacja z suwerenności, 
zaprzaństwo narodowe“. 

Nasz naród jest suwerenny 
1 silny, bo przewodzi mu klasa 
robotnicza, przewodzi nasza 
partia, przewodzi mu wierny 
uczeń Lenina-Stalina, tw ór- 
ca projektu Konsty- 
tucji Polskiej Rzeczy- 
pospolitej. Ludowej, 
towarzysz Bierut. 

Nasz naród jest silny, wol- 
ny i niepodległy, bo czuje o- 
parcie, pomoc i braterską 
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słu można w pełni zlikwido= 


cjalizmu. 
Partia 


oparciu o te 


zwiedza budowę mostu Slą- | 
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Ne ścianie wykres. Gruba, czerwona 
strzałka ciągnie się nieprzerwanie w 
górę. r 

Pod strzałką cyfry: 116, 133, 181. Tak 
kształtuje się procentowe wykonanie planów 
produkcyjnych od 1948 r. w Tomaszowskich 

` Zakładach Włókien Sztucznych. W końcu 
marca br. strzałka „podskoczyła“ do 190,64 
proćent. 

W szklanej szafie mienią się czerwienią i 
złotem barw: Sztandar Zarządu Głównego 
Związku Włókniarzy, otrzymany na stałe, 
Sztandar Przechodni Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju, Sztandar Przechodni ZG 
Związku Włókniarzy, 

8 kwietnia radio podało na falach eteru 
nowy, radosny meldunek robotników TZWS: 
„Zobowiązania podjęte w celu uczczenia 60, 
rocznicy urodzin Pierwszego Obywatela Pol- 
ski Ludowej, towarzysza Bolesława Bieruta, 
wykonano w 135 proc. na sumę 1.195 tys. zł.“ 

U wejścia do fabryki plansza — wykres, 
plansza — gablotka. Duże portrety przodow= 
ników pracy zda się przemawiają do każde- 
go robotnika. 

Dwa gipsowe postumenty, Symboliczna „6“ 
w ręku przędzalnika, gołąb pokoju na dłoni 
prządki wyrażają treść naszej codziennej 
walki. „Plan 6-letni — to walka o pokój“ — 


myśl ta przyświecała robotnikowi fabrycz= 


nemu, zapalonemu amatorowi rzeżbiarstwa. 
Ta sama myśl przepaja gorącą, żarliwą mi- 
łością do ludowej ojczyzny serca robotników 
'Tomaszowskich Zakładów. 
Bo jakże inaczej? 
i * Š * 

Nè przeciw zakładów znajduje się pa- 
łacyk przedwojennego dyrektora Mi- 
chała Herca. W tym samym czasie, gdy ro- 
botnikom zmniejszano płace o 15 proc., dy- 
rektor Herc wybudował sobie w parku dro- 
gocenną muszlę. A gdy wieczorem robotnicy 
wychodzili z fabryki, w parku dyrektorskim 

grał jazz-band. 

W halach fabrycznych nie zabezpieczone 
pasy transmisyjne porywały robotników, 
gniotąc ich śmiertelnie w trybach maszyn. 
Zaciskały się nieraz żylaste pięści. Nienawiść 
szarpała serca. Sprawiedliwy gniew robotni- 
ków wyładowywał się w burzy. strajków, 
lecz wówczas kapitalistycznym wyzyskiwa- 
czom i oprawcom spieszyła z pomocą Oficer- 
ska Szkoła Policyjna. Krzyk protestu dła- 
wiono gumową pałką. Tak broniła sanacyjna 
'Polska interesów zagranicznych monopoli. 

Pamiętają jeszcze tomaszowianie 19-dniowy 


strajk okupacyjny w 1933 roku i starcia z 


policją. Pamiętają starzy robotnicy — Ry- 
bak, Duk, Ziółkowski, „wilcze bilety" i kil- 
kunastoletnie wędrówki za pracą... 

* 


* 
+ b Bosz przedstawić sobie. że przez te 7 
lat po wyzwoleniu tyle zmieniło się w 
_ Tomaszowskich Zakładach. W dawnym pała- 


nasza, 
przez towarzysza Bieruta, w 
nauki, 
prawicę PPS i kontrrewolu- 
cyjną grupę Gomułki, 


więź klasową z wielkim Kra- 
jem Socjalizmu i krajami de- 
mokracji ludowej, bo ma 
przyjaciela serdecznego w 
Genialnym Stalinie. 


E. LIDZRA 


kierowana 
rozbiła 


które 
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Partia nasza wyrosła w wielką siłę, 
która zdolna jest prowadzić naród ku. 
lepszym i wyższym formom życia spo- 
łecznego, ku podniesieniu na wyższy 
poziom jego materialnego i kulturalnego 
bytu. Partia nasza jest godną spadko- 
bierczynią doświadczeń i tradycji rewo- 
lucyjnych, które narastały w ogniu dłu- 
goletnich walk klasowych polskiego 
proletariatu i wielkich bojów rewolu-' 
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wać jedynie drógą stopniowe- 
A” obrni EA | przójścia cyinych, kierowanych przez Lenina 
wsi na tory zmechanizowane- i Stalina, 
g9, zespołowego gospodarowa= Bolesław Bierut. 
nia. ż 
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cu mieści się dziś żłobek. Opodal wybudowa- 
no wspaniałe przedszkole, otoczone aleją 
drzew. W fabrykanckim parku rozlega się 
dziś wesoły, beztroski szczebiot dzieci robot- 
ników. Na przeciwko buduje się fabryczny 
Ośrodek Zdrowia z dużą ilością sal, ga- 
binetów dentystycznych, zabiegowych, gine- 
kologicznych, fizykoterapii itp. 

A w halach fabrycznych? 

— Miliony złotych wydaliśmy na to, by 
w skręcalni zmienić pasy transmisyjne na 
indywidualny napęd — mówł tow. Duk — I 
sekretarz Komitetu Zakładowego. 

Wzdłuż dłu- 
gich szeregów 

wirujących 
srebrnym bla- 
skiem jedwab- 
nych wrzecion 
panuje idealna 
czystość. Widzą 
te zmiany ro- 
botnicy TZWS 


i serca ich 
- przepaja 
wdzięczność 
dla partii, dła 
Ludowej Oj- 
czyzny. 
Nawijaczka 
Henryka Ja- 
kubczak, wy- 
konująca 115 


proc. bazy zgło- 

siła się przed 

kilku dniami 

do sekretarza 
organizacji oddziałowej, tow. . Stefańskiego. 
— Chcę wstąpić do partii. 


— W partii czekają was obowiązki. Zada- 


„nia partyjne trzeba wykonywać. 


— Wiem o tym — mówi Jakubczak. 
Przemyślałam już i powiem, dlaczego to czy- 
nię. Przed tym były u nas gruchoty. Praco- 
wałam na małej maszynce i często spadał 


mi pas wrzecionowy. Męczyłam się. Mało 
zarabiałam. Teraz mamy nowe maszy- 
ny. Pracuję lepiej, lżej, więcej zarabfam. 


Chcę być członkiem partii. Nie chcę stać z 
boku... 
* R * 
TOES Ozimek i młodziężowy radny za- 
kładowy, Ziętala, spieszą do oddziału 
budowlanego. W ręku Ziętali trójkątna tek- 
tura. Na tekturze napis: „Warta Bierutow- 
ska", Do Warty przygotowują się tu starzy 
i młodzi. 

„Dni Bierutowskie* zostały wprowadzone 
we wszystkich salach produkcyjnych. Przy 
każdej maszynie portret Prezydenta i kon- 
kretne zobowiązanie produkcyjne. Na ma- 
sówkach, pogadankach, naradach wytwór- 
czych nazwisko towarzyszą Bieruta kojarzy 


Janina Sujka grizz ne Bierutowskich wstąpiła 
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Jarosław Iwaszkiewicz 


Pisać wiersze: 


Prof. dr Jan Membowski 


Preżes Polskiej Akademii Nauk- 


List do Prezydenia 


Bo kiedy, Prezydencie, Ty dobrze wiedziałeś, 
Jaką trzeba iść drogą i jak nas prowadzić 
Ja zbytnio zaufałem przebrzmiałej mądrości, 


Zmęczone oczy pasąc piękności widokiem, — 
I olśniony tęczami wtedy nie dostrzegłem ' 

Ugiętego pod jarzmem prostego człowieka. 

Ja wiem, ja teraz już dużo rozumiem | 


I staram się zrozumieć to, co przeminęło, 

Nie oglądam się nawet, lecz trochę mi szkoda 
„Zachodów promienistych* i „róż“ i „marmurów... 
I widzisz, Prezydencie, mnie dzisiaj jest trudno, 

Ja już nie jestem młody, a iść prędko trzeba, 
Myślałem, że już w życiu coś niecoś zdobyłem, 

A tu trzeba pojmować wszystko od początku. 

Ty wiesz, że nie chwaliłem wielkich tego świata, 

I ten list dziś do Ciebie nie dlatego piszę, 

Że stoisz w ostrym świetle niby na cokole, 

Wszyscy na Ciebie patrzą, wszyscy Ciebie sławią, 
Ale kiedy mi ciężko i kiedy się gubię, 

Myślę zawsze o Tobie. Wiem, że Ty tak samo, e 
Kochasz Polskę szeroka, i tych prostych ludzi, 
Którzy nową ojczyznę z wysiłkiem budują, 

I wiem, że Ty masz rację. I ta myśl o pracy 

Jest jak powiew wiosenny na śnieżnej równinie, 
Jest jak olśnienie światłem w poranek jesienny, 

I wiem, że Ty rozumiesz, iż los mi przeznaczył 
Układać słowa dla Polaków 
I że więcej nie mogę nic. I że to jest także f 
Budowa nowych rzeczy i droga do światła. 

I że tkacz nad warsztatem, ja nad moim piórem, 
Ty nad mapą ojczyzny schylony olbrzymią 
Oddychamy tym samym: ogromną miłością 
Odrodzonego światła i wiarą w człowieka, 


Więc przebacz mi tę Śmiałość i ton tego listu, 

W Tobie zawsze dostrzegam wzór takiej prostoty, 

Że Ci śmiele przysyłam proste pozdrowienie. zy 
Nie czas jest teraz na olbrzymie słowa, 

Bo teraz czas jest na olbrzymie czyny. 

Mówię Ci więc zwyczajnie, zwyczajne wyrazy: 

„Żyj długo, pracuj długo — my Ci pomożemy”, 


Opiekun i inspirator nauki 


Cały naród polski uroczyście obchodzi 
60-lecie urodzin Prezydenta naszego pań- 
stwa, Bolesława Bieruta. 

Postać, czyn i twórcza myśl Bolesława 
Bieruta jest nierozerwalnie związana z do- 
niosłymi przeobrażeniami naszego kraju, 
które zapoczątkowały nową epokę w jego 
rozwoju. x 

Wraz z całym narodem również i nauka 
polska czci w Bolesławie Bierucie kierow- 
nika naszego państwa ludowego, przywódcę 
polskich ludzi pracy. Nauka polska, łącząc 
się z całym narodem w obchodzie 60-lecia 
Prezydeńta, szczególnie podkreśla jego ro- 
lę, jako swego inspiratora i opiekuna. 

I Kongres Nauki Polskiej, owoc długo- 
trwałej pracy wielkiego kolektywu uczo- 
nych, zapoczątkował mowy etap rozwoju 
nauki w naszym kraju. Kongres postawił 
przed nauką szeroki, wielostronny program 
realizacji wielkich zadań, jakie wysunęła 
przed nami nowa rzeczywistość Polski Lu- 
dowej. Nie ulega wątpliwości, że wykona- 
nie tego programu oznaczać będzie zasadni- 
czy przełom w historii naszej nauki, pod- 
niesie ją na niespotykane jeszcze w naszych 
dziejach wyżyny, pozwoli jej odegrać wiel- 
ką rolę w budowie szczęśliwego jutra 
narodu. 

Tą właśnie myślą przepojony był list 
Bolesława Bieruta do uczestników I Kon- 
gfesu Nauki Polskiej. List ten podkreślił 
rozległe zadania i perspektywy, jakie stoją 
przed nauką naszego kraju, a zarazem 
wskazał na ogromne obowiązki, jakie na- 


się ze słowem — partia. Tak rozumieją to 
robotnicy TZWS. 


26 deklaracji o przyjęcie do partii waya ; 


nęło w dniach wykonania zobowiązań na 
cześć Dostojnego Jubilata. Najbardziej war- 
tościowi, najlepsi przodownicy pracy „MRP 
ją się w szeregach partii. 


Inż. Tadeusz Antoszewski, syn blacharza 
wiejskiego, ma zaledwie 23 lata. Uczęszczał na 
studia na Politechnice Gdańskiej. Siostra je= 
go Krystyna skończyła studia historyczne. 
Otrzymywali stypendia. Inż. Antoszewski 

; pracuje w tych 
ząkładach od 
jesieni ub. ro~ 
ku. 

— Długo szu- 


Brwi inżynie= 
ra  wydłużyły 
się w niemym 
zdżiwieniu. 

— Jak topra- 
cy? Dziś? Żar- 
tujecie chyba. 

Oddział tò- 
mofanu, gdzie 
pracuje inż. 

Antoszewski, 

odpowiedział 
na apel Pa-Fa- 
Wag-u,  zobó- 
wiązując się o 
2,3 proc. pod- 
nieść produk- 

o partit. cję. Na oddzia- 
le przeczytano życiorys tow. Bieruta. Długo 
potem rozmawiał inżynier z majstrem tow. 

Błażejewskim. Skrócono proces czyszczenia 
„maszyn o 8 godzin, co wpłynęło na zwiększe- 

nie produkcji o 300 kg tomofanu., 


W kilka dni potem inż. Antoszewski zło- 
żył deklarację. i 

— Partia potrzebuje ludzi oddanych, dzia- 
łających świadomie — mówi inżynier. — Mam 
poważny *dług wdzięczności wobec Ludowej 
Ojczyzny.Całą moją wiedzę i energię pragnę 
oddać sprawie partii. 

128 proc. bazy wykonuje Krystyna Śmie- 
chowicz. W' akcji zobowiązaniowej na cześć 
tow. Bieruta postanowiła / podwyższyć swą 
produkcję o 2 proc. Skręcarka Śmiechowicz 
ma dwoje małych dzieci i męża tkacza. W 
końcu marca zgłosiła się do grupowego Igna- 
cego Suwary z prośbą o zarekomendowanie 
do partii. sĄ 

— Jestem córką robotnika powiada 
Śmiechowicz. — Ojciec umarł Brat kształci 
się w Warszawie w Szkole Dyplomatycznej. 
Zrozumiałam, że partia dba o ludzi. *. - 


kaliście pracy? 


kłada na nas naród i epoka, w której ży- 
jemy. List Prezydenta był dla nas zarazem 
symbolem nowego stosunku państwa do 
nauki, jaki jest do pomyślenia tylko w pań= 
stwie ludowym, dowodem zaufania, jakie 
pokłada naród w nas, służących sprawie 
nauki ojczystej. 

Naukowcy naszego kraju od pierwszych 
niemal chwil powstania Polski Ludowej 
czuli bezpośrednią, osobistą opiekę i troskę 
Prezydenta Bieruta. Ten niezmiernie życz- 
liwy, pełen najgłębszego zrozumienia dla 
potrzeb nauki stosunek sprawia, że w bar- 
dzo wielu sprawach, większych i mniej- 
szych, zwracamy się do Prezydenta z ca- 
łym zaufaniem, pewni, że spotkamy się 
zawsze z wnikliwym, życzliwym przyję= 
ciem. 

Wskazania Prezydenta wielokrotnie od- 
krywały przed nami nowe horyzonty, któ- 
rych nieraz nie dostrzegaliśmy, a które On 
widział z ogólno - państwowego stanowi- 
ska. Najważniejsze etapy rozwoju nauki 
polskiej, od dźwjiźnięcia z gruzów uczelni 
i warsztatów pracy naukowej, aż do uchwa- 
lenia przez Sejm ustawy o powołaniu do , 
życia Polskiej Akademii Nauk, są bezpo- | 
średnio związane z osobistym udziałem ! 
Prezydenta Bieruta, e | 

Z dumą możemy stwierdzić, że przy- | 
wódca narodu polskiego jest nie tylko 
opiekunem, ale inspiratorem naszej nauki, 
I najpiękniejszym hołdem, jaki może od- 
dać nauka polska Prezydentowi, będzie 
wcielenie w życie jego wskazań. 


Według wskazań towarzysza Bieruta 


Tomaszowskich Zakładach Włókien 
Sztucznych robotnicy odczuwają na 
każdym kroku troskę partii o ludzi. Niedaw= 
no skierowano tu do pracy grupę absolwen- 
tek SPP. Pod opieką kierownictwa i organi- 
zacji partyjnej czują się tutaj jak w domu. 
W trosce o łudzi, o podniesienie ich kwa- 
lifikacji zawodowych i zarobków, Komitet 
Zakładowy zainicjował szkolenie metodą inż, 
Kowalewa. 


W ciągu dwu lat nawijaczka Janina Gro- 
chulska nie wykonywała swej bazy. 

— Szkolenie metodą radzieckiego inżynie- 
ra dało mi wiele — zapewnia z przekonaniem 
Grochulska. Dawniej wybijałam szpule, czyś- 
ciłam, naklejałam numer i zanosiłam „na je= 
ża”. W międzyczasie wrzeciono stało bezczyn= 
nie. Dziś po wybiciu szpuli uruchamiam na- 
tychmiast wrzeciono. Inne czynności wyko- 
nuję potem. Oszczędzam na tym wiele czasu. 
Wykonanie bazy podniosłam do 102 procent. 

Przy pomocy partii, metoda inż. Kowale- 
wa toruje sobie zwycięsko drogę w Zakła- 
dach Tomaszowskich. 

* «s * 


4 lata bezustannych sukcesów produkcyj- 
nych, rytmicznego wykonywania 
przekraczania planów rocznych są wynikiem 
niemałej pracy organizacyjnej i politycznej. 

Gdzie tkwi tajemnica- osiągnięć załogi 
TZWS? 

Kierownictwo zakładów skupiało główną 
uwagę na właściwej organizacji pracy. Po- 
lega ona na planowaniu wewnątrz-zakłado= 
wym oraz dokładnej sprawozdawczości, 0 
bejmującej wszystkie, nawet najmniejsze ko- 
mórki fabryczne, Wyniki produkcyjne są zna= 
ne załodze oraz kierownictwu fabrycznemu 
i politycznemu już następnego dnia. Każde 
wahanie w produkcji jest natychmiast ana= 
lizowane, a przeszkody w miarę możności u= 
suwane. 


Na szczególne uznanie zasługuje propagan- 
da poglądowa. Wzdłuż dziedzińca fabryczne- 
go, na tablicach napisy . popularyzujące 
współzawodnictwo socjalistyczne, przypomi= 
nają jednocześnie o obowiązkach załogi. 

Każdy robotnik czuje się tu nie tylko go- 
spodarzem swej fabryki, lecz rzeczywistym 
przedstawicielem potrzeb swego kraju odpo- 
wiedzialnym za jego losy. Stąd też gorący 
patriotyzm załogi, zaufanie i miłość do par= 
tii, do jej przewodniczącego, towarzysza Bie= 
ruta, stąd wysokie wskaźniki wykonania pla= 
nu produkcyjnego. 

'Tomaszowska Fabryka Włókien Sztucz= 
nych zasługuje w pełni na miano socjalisty= 
cznego zakładu. 


JAN ADAMOWSKI 


Jan Koprowski 


w majowe święto. 
i dzieje KPP. 
dojrzewał lud. 


rodziła się PPR. 


Wielki 
mocno 


Październik w 
się wrył. 


miasto i wieś. 


Powierzają mu swoje 
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Pociąg z Krakowa do Łodzi pe- 
„= dził już od godziny w mro- 
kach nocy. W wygodnym przedzia- 
le wagonu produkcji Pa-Fa-Wagu 
podróżni ułożyli się do snu. Tylko 
iw drugim końcu przedziału dwóch 
mężczyzn, siedzących obok siebie, 
zapaliło papierosy. Starszy, o ry- 
sach ostrych i surowych, zaciągnął 


PAZERZZZZ""IEREP -— 


Prezydent Bolesław Bierut podpisuje akt objęcia władzy 
i (luty 1947 r.). 


OUN ZOO MUUNONNUNOW 
Jego życie trodziło pieśń — 


pieśń najprostszą i najgorętszą, 
Będziemy cię, pieśni, nieść 


Toczył walkę o ludzkie prawa, 5 
o zmierzch wojen i łez. 
I był Lublin, Łódź i Warszawa 


Kiedy skrwawił ojczyznę faszyzm, 
syn jej oddał każdy swój trud. 
W surowe dni okupacji 


Powstawały twarde szeregi. 
Tylko tym, którzy walczą — ster. 
Wśród lasów, mogił i śniegów 


Szli do Partii najlepsi synowie, 
by wywalczyć wolność i chleb. 
Do boju wiódł ich człowiek 

w nowy wpatrzony wiek. 


I śmierć i pożoga i zamieć 
nie skruszyły wiary, ni sił. 


Przyniosło to życie sztandary 
wolności, swobodną pieśń. 
Syna ludu powitał naród: 


chłopi, robotnicy z hut. 
Płyną listy z miast i wiosek, 
z ziem górzystych, z nizin, znad wód. 


Gospodarz wysłuchuje wszystkiego: 
meldunków, zwierzeń, skarg. * 
Chłopki z Białostockiego, 

ucznia z kieleckich Psar. 


Pamiętajcie — mówi — że człowiek 
Polski największy skarb. 

Ojczyzna nasza — synowie, 

tyle warta, ile każdy z nas wart. 


HONEY EYEGOOYY EEG E0 EG 6EEEAGGG GWO 0GG000 06 G00E000EEEEGEE0000046400900060006404044046440000046004666000460600064000604 
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— Myśl, kt 


dworca. Szli spiesznie ku wyjściu. 
Na twarzach znać było zmęczenie oczywista, kiedy to nowe w naszej 
po nieprzespanej nocy, ale jedno- «nauce, w jej pracownikach, ukazu- 
cześnie jakaś wielka radość promie- 
ich oczu, z ich uśmie- 


CAF :— fot. Baranowski. 
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pamięć 


troski 
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niowała z 
chów. 


To przecież było jasne, przez tę 


Pod wodzą tow. „W acka”- Bolesława Bieruta 


Zarząd „Widzewskiej Manu- 
faktury“ oznajmił robotnikom 
piacującym w „egipskiej“ 
przędzalni, że „zmuszony“ jest 
ohniżyć im płace o 20 : proc. 
Zarząd wyjaśnił, że taka wła- 
śnie obniżka płac została nie- 
dawno przeprowadzona w fir- 
mie „Krusche i Ender" i fakt 
ten uniemożliwia „Wi-Mie“ 
kcnkurencję z produktami en- 
derowskiej fabryki. 

Decyzja Zarządu poruszyła 
robotników przędzalni „egip- 
skiej* i wywołała silne wraże- 
nie w całej fabryce. | 

Tekla Borowiakowa, delegat 
Dzielnicy KPP „Widzew“ na 
Widzewską Manufakturę, nie- 
zwłocznie przystąpiła do akcji. 
We wszystkich oddziałach fa- 
bryki korhuniści wyjaśnili to- 
warzyszom pracy, że decyzja 
Zarządu nie dotyczy tylko „e- 
gipskiej". Coraz powszechniej- 
sza stawała się świadomość, 
że fabrykanci prowadzą zor- 
ganizowany atak na umowę 
zbiorową z 1928 roku; po Kru- 
schem i Enderze przyszła ko- 
lej na Wimę, po „egipskiej“ 
przyjdzie kolej na inne od- 
działy, Ludziom z Wimy nie 
trzeba wiele tłumaczyć.. Po 
fajrancie, na górce koło przy- 
fabrycznego boiska sportowe= 
go, odbyła się masówka, na 
której zdecydowano strajk. 

Po dwóch dniach cała fa- 
bryka stanęła. Znaczna część 
załogi przyłączyła się do 
strajkujących, zresztą Zarząd 
musiał wstrzymać te oddziały, 
których produkcja była uza- 
leżniona od pracy działów ob- 
jętych strajkiem. Sześć tysięcy 
ludzi czekało na wynik per- 
tvaktacji swych delegatów z 
Zarządem. Prezes Kon nie u- 
stępował.. Dlatego też po po- 
rozumieniu się z Dzielnicą 
KPP, Komitet Strajkowy rzu- 
cił w dniu 24 sierpnia hasło 
strajku okupacyjnego. 


Przeciw fabrykanckiemu 
bezprawiu 


Pięć dni już trwała okupa- 
cja fabryki. Kilka tysięcy lu- 
dzi pięciu dni nie opusz- 
czało wielkiego podwórza, nn- 
cując pod gołym niebem, gdyż 
z rozkazu Zarządu fabryczna 
straż ogniowa  pozamykała 
wszystkie budynki. Te noce 
były właśnie najtrudniejsze, 
chłodne, sierpniowe noce. Z 
polecenia prezesa Kona straż 
ptrzyfabryczna urządzała po 
nocach pożarowe alarmy prze- 
rrwając ciszę świdrującym w 
uszach wyciem syreny poża- 
rowej. Prezes Kon polecił tak- 
że, by od czasu do czasu po- 
lewano hydrantami rozlerłe 
trawniki podwórca, po to, by 
uniemożliwić straikuiącym bi- 


wakowanie i zmusić ich do 
przesiadywania i spania na 
bruku. 


Kiedy po raz pierwszy stru- 
mienie hydrantów spadły na 
rozlokowanych do snu Tudzi, 
omal nie doszło do awantury. 
Rczgniewani robotnicy gotowi 
byli wedrzeć się do gmachu 
Zarządu i sprawić strażakom 
łaźnię, na szczęście, udało się 
Bcrowiakowej i towarzyszomą 


dosna prawda staje się szczególnie 


je się tak jak na dłoni... Tak wła- 
śnie było w wielkiej akcji zobowią- 
zaniowej na cześć 60 lecia urodzin 
organizatora tych przemian w życiu 


GŁOS ROBOTNICZY - 


(Z dziejów bohaterskich walk proletariatu łódzkiego) 


powstrzymać ludzi od tego. Na 
taką bowiem „okazję“, na wy- 
buch zajść w fabryce, czeka- 
ła przecież , zgraja granato- 
wych z IX-komisariatu policji, 
oadział policji konnej, prze- 
niesiony na Widzew z ulicy 
Żeromskiego, i silne posiłki 
pclicyjne, ściągnięte tu z po- 
znańskiego i województw 
wschodnich. Jak dotąd, spo- 
kojny przebieg strajku pozba- 
wiał policję pretekstu do 
wkroczenia i interwencji. 


Tak zdecydował 
towarzysz „Wacek“ 


Niemniej trudno było bar- 
dzo. Dokuczały chłody nocne, 
dokuczała bezsenność, doku- 
czała przede wszystkim rozłą- 
ke z rodziną. Dlatego też po- 
wracający z nieudanej konfe- 
rencji delegaci byli zatroskani 
i zamyśleni i niezbyt uważnie 
słuchali perory towarzyszące- 
go im „działacza“ związkowego, 
Golińskiego. Od chwili spot- 
kenia się z delegatami Goliń- 
ski nie przestawał robić wy- 
mówek, że strajk został pod- 
jęty bez porozumienia się z 
kierownictwem Związku. 


tow, 


Fotografia 
Bieruta z akt policyjnych z 
1927 roku. 

CAF — Archiwum Wydz. 


Bolesława 


Hist, Partii KC PZPR 

— Towarzyszu — odezwał 
się wreszcie Benedyczak. 
Na co ta mowa? Ludzie 
wszyscy chcieli, to kogo jesz- 
cze trza było pytać? 

— A dyscyplina związkowa 
to nic? — irytował się Goliń- 
ski! — Bez dyscypliny i orga- 
nizacji niczego nie zrobicie. 

— Nie jest tak źle u nas z 
tą dyscypliną — uśmiechnął 
się Siciński. Zobaczycie. 
Dyscyplina i organizacja jest, 
a że nie taka, jakby się wam 
podobała — to już inna spra- 
wa. Niedobrze jest, rozumiecie, 
gdy się kierownictwo Związku 
odrywa od mas, bo wtedy na 
nic masom takie kierownic- 
two... 

W portierni czekał na dele- 
gatów Bednarek, przewodni- 
czący komitetu strajkowego. 
Zagarnął ramieniem Sicińskie- 


liśmy 
Fraszczyński, 


"ków, 


grupa inż. Wrocławskiego, że wie- 

le innych zespołów przyśpiesza wy- 
konanie swych prac. 

Bezpartyjny 

s ze szczególną dumą pokazywał cy- 


go i poszli razem szukać Bo- 
rowiakowej. 

~- Widziałem się z sekreta- 
rzem Dzielnicy — szeptał to- 


warzyszowi Bednarek. — Mó- 


wił, że inne fabryki nas po- 
prą. Towarzysz „Wacek“ tak 
zdecydował, rozumiecie. 

Siciński pokiwał głową. Ro- 
z.miał. Wiedział, co znaczy 
obietnica towarzysza „Wacka“, 
sekretarza okręgowego KPP. 
Od razu poczuł się bardziej 
raźny i wesoły. 

W dniu 31 sierpnia zarząd 
firmy  Scheibler i Grohmann 
zerządził zatrzymanie i zam- 
knięcie tkalnt przy Wodnym 
Rynku w obawie przed roz- 
szerzeniem się strajku, jakim 
objęta już była przędzalnia na 
Księżym Młynie. Tkacze nie 
zrezygnowali jednak z udzia- 
łu w solidarnej walce przy 
boku  przędzalników i załogi 
niedalekiej Wi-My. W żorga- 
nizowanym przez komunistów 
szturmie wyłamali zamkniętą 
bramę tkalni i przystąpili do 
okupowania oddziału. 


- Bestialstwo 
granatowych siepaczy 


Od rana dnia 1 września na 
Wodnym Rynku i w okolicy 
skonsygnowane zostały znacz- 
ne oddziały policyjne, szyku- 


"jąc się do opróżnienia siłą o- 


kupowanej tkalni. Te same 
przygotowania widoczne były 


wokół Wi-My. Wystąpienie 
policji zostało jednak’ opóź- 
nione i  zdezorganizowane, 


gdyż KPP zwołała wielką ro- 
botniczą demonstrację w dru- 
gim końcu miasta, na placu 
Hallera i tam w pośpiechu 
przerzucono część oddziałów 
policji. Tymczasem na Wod- 
nym Rynku także zaczęły gro- 
madzić się tłumy. 

Oficer policji dał rozkaz o- 
próżnienia tkalni scheiblerow- 
skiej. 

Tkacze nie stawiali tu mo- 
cniejszego oporu, opuszczając 
tkalnię względnie szybko. Na 
Wodniaku połączyli się z ocze- 
kującymi tu masami robotni- 
z których znaczna 
część przeniosła się na te- 
ren pobliskiej posesji Zinder- 
mana, gdzie znów przystąpio- 
no do okupacji. Fakt powsta- 
nia nowego ogniska strajko- 
wei walki okupacyjnej na- 
tvchmiast omalże po zlikwido- 
waniu okupacji w  scheible- 
rowskiej tkalni oraz trudności 
dotarcia na teren obecnego 
punktu oparcia robotników, 
zeostrzył irytacje granatowych 
pachołków. Toteż kiedy wresz- 
cie udało się policjantom przez 
sklepik wedrzeć na zinderma- 
nowską posesję, pacyfikacja 
przybrała od razu szczególnie 
brutalne formy. Wkrótce pa- 
dły strzały, z których jeden 
ugodził śmiertelnie robotnicę 
Wajciechowską, 

Śmierć towarzyszki, nieludz- 
ka brutalność policii, obawa o 
los robotników Wi-My, nad 
którymi także zawisła groźba 
pacyfikacji, rzuciły tłum na uli- 
cę Rokicińską i skierowały go 
ku Wi-Mie. Był to już jednak 
nie ten sam, co przed godzi- 
ną na Wodniaku spokojny ra= 
czej i obserwujący tłum. Był 


óra pobudza twórczość 


niósł przewodniczący rady, czyta- 
wspólnie, 


że konstruktor 
że inż. Baryłowicz, że 


technik Kralkowski 


kierownika sekcji 
Tadeusza Wirowskiego, który nic- 
dawno jeszcze był robotnikiem, 
dzisiaj — naukowiec — zastosował 
w przemyśle jedwabniczym wyeli- 
minowanie z produkcji tak kosz- 
townego procesu, jak przewijania 


to tłuta groźny, burzliwy 1 
gniewny.. Ludzie szli zdecy- 
dowani na walkę, zdecydowa- 
ni ułatwić okupującym Wi-Mę 
towarzyszom wyjście z pier- 
ścienia, jakim zamknęła fa- 
brykę policja. 


Pod przewodem 
bohaterskiej KPP- 


Akcją kierowano mądrze. 


"Nie narażano robotników na 


bezpośrednie czołowe starcie 
z oblegającą Wi-Mę policją. 
Tium ruszył w stronę Niciar- 
ni, odciągając od Wi-My część 
policji. Pod Niciarnią szarżo- 
wali konni policjanci, szarża 
rozdzieliła zwartą masę robot- 
ników, ale ich nie odparła. 


Zmuszony do uganiania się 
za przybyłymi z Wodniaka 
ludźmi komisarz Bartel, kie- 
rownik IX komisariatu, łapał 
skąd się dało swych grana- 
towych siepaczy, wskutek 
czego stracił możność dokład- 
nego oblegania Wi-My. W fa- 
bryce tymczasem komitet 


"strajkowy zdecydował ewaku- 


ację tych wszystkich, którzy 
ie chcieli lub nie powinni 
znaleźć się na „pacyfikowa- 
nym“ terenie, Przez tylne fur- 
tki, przez parkany opuściło te- 
ren fabryki wielu ludzi. Zo- 
stali ci, którzy podjęli się re- 
prezentować do końca nie- 
złomną postawę widzewskich 
robotników, ci, którzy rozu- 
mieli, że walka, jaką podjęli, 
wymaga ofiar. Zostali przede 
wszystkim komuniści, a wraz 
z nimi najbardziej świadomi 
robotnicy Wi-My. 

Uporawszy się jako tako z_ 
niespodziewaną odsieczą, jaką 
dla oblegających byli ludzie 


z Wodniaka, komisarz Bartel - 


pchnął swych granatowych 
pachołków na Wi-Mę. Jednym 
z pierwszych policjantów, ja- 
cy znaleźli się na podwórzu 
bvł niejaki Branicki. I tak się 
złożyło, że pierwszym straj- 
kującym, na którego natknął 
się Branicki, był jego ojciec: 
Granatowy nie znał sentymen- 
tów rodzinnych. Skopał i zbił 
ojca, wymyślając mu od ko- 


munistów, przewrócił go na 
ziemię. Zagrzani tym „przy- 
kładem* podwładni Branie- 


kiego ruszyli wykonywać za- 
danie. Rozpoczęło się... 


W odpowiedzi na terror 
i pacyfikację 
Dnia 7 września wieczorem 
komisarz Bartel siedział w 
swoim gabinecie i to właśnie. 
że musiał urzędować o tej po- 
rze, irytowało go bardzo. Ko- 
misarz był służbistą i rozu- 
miał wymogi służby, ale co za 
dużo, to niezdrowo. Przecież 
już-tydzień temu, po oczysz-- 
czeniu Wi-My z tych komuni- 
stów, wydawało się, że nadej- 
dzie czas „spokojniejszy“. A 
tymczasem ani w jego rejonie 
nie nastąpił spokój, ani też 
nie można było mówić o nim 
w Łodzi, W Wi-Mie do dziś 
strajkujący nie dogadali się z 
Zarządem, ciągle nie chcą się 
zgodzić na wysuwane przez 
firmę warunki. Na pewno 
podtrzymuje ich w oporze fa- 
la strajków, jaka ogarnęła 
Łódź. Szczególnie po pogrzebie 


doświadczalnej, 


a 


Wojciechowskiej, pogrzebie, 
będącym ogromną manifesta- 
cją 60 tysięcy robotników, 
przeciw którym policja 
komisarz przyznał to 
otwarcie — bała się wystąpić, 
zakotłowało się w mieście. 
Strajkują ludzie u Allarta i 
Rousseau, strajkują u Beni- 
scha, dziś zastrajkowali u Ge- 
yera i jednocześnie u Turne- 
Ta... y 
Zastukano do gabinetu i po 
burkliwym „proszę“ komisarza 
wszedł tu jeden z konfiden- 
tów. Nie lubił komisarz tego 
typa, obleśny był jakiś i ni- 
czego nie traktował poważnie. 
Teraz także miał taką minę, 
jakby przed chwilą usłyszał 
bardzo zabawny kawał. - 
—No, i co? — zapytał ko» 
misarz oczekując relacji z ze- 
brania, jakie odbyć się dziś 
miało w Związku Włókniarzy. 
— Lipa, panie komisarzu, 
jak Boga kocham, lipa — za- 
chichotał agent, ale przywo- 
łany do porządku surowym 
spojrzeniem zwierzchnika za- 
czął opowiadać. Sprawa rze- 
czywiście nie była przyjemna. 
Kierownictwo związkowe prze- 
grało na całej linii, gdyż 
wbrew jego stanowisku dele- 
gaci fabryk żądali proklamo- 
wania strajku generalnego 
włókniarzy. Nie mając argu- 
mentów Szczerkowski, Goliń- 


` . 


STR. $ 


s 
ski i Walczak próbowali zer= 
wać żebranie, opuszczając salę 
obrad, zebranie jednak odbyło 
się bez nich. 3 

Opowiadając © tej historii, 
agent co chwila$ chichotał 1 
kszywił się, co do reszty ziry- 
towało komisarza.  Odprawił 
szybko szpicla i sięgnął po 
słuchawkę telefoniczną. W de- 
fie wiedziano już o przebiegu 
zebrania. 

— Damy im strajk powsze- 


chny — skrzeczał stary zna- 


jomy komisarza. — Poczekaj 
tylko, a zobaczysz, jak my 
pracujemy. Nie to co wy, pał- 
karze. Cały prawie komitet 
twojej dzielnicy mamy już 
rozpracowany, 

— Nie bez pomocy moich 
ludzi — upominał się komi- 
sarz. 

— Ty byś nam, bracie, po- 
mógł „Wacka“ złapać, ot co. 
Awansik murowany. 

Głos defensywiaka brzmiał 
w słuchawce tak, jakby wy= 
dawały go nie struny głosowe, 
a blaszane tarki. 

— I kogo jeszcze? — ziryto= 
wał się komisarz i odłożył słu= 
chawkę. —  Mądrale, myślał, 
płotki to jeszcze potrafią zna- 
leźć, ale najważniejszych, 
tych, co prowadzą całą robo- 
te to nie złapią... 

(Wg. opowiadania E. Szustra 

pt. „Dni próby") 


Towarzysz. Bierut wśród górników — przodowników pracy. 
(lipiec 1950 r.). 


Grzegorz limofiejew 


Żołnierz Wielkiej Sprawy 


"Ziemio lubelska, ziemio pszenic, 


noc obydwaj przemyśleli, jak usu- 
nać przeszkody, jak na 18 kwietnia 
wykonać zobowiązania na cześć uro- 


narodu — Bolesława Bieruta, akcji, 
w której wzięli masowo udział 
pracownicy nauki, 


fry uzyskanych dzięki temu oszczę- 
dności. Powiedział przy tym tak po 


przędzy.. Albo czyn Stefana Mar- 
czaka, który wyprodukował pierw- 
sze sieci łososiowe z włókna steelo- 


Komu dzwoniłaś pełnytn! ziarnem? 


Od wieków zbierał z ciebie dziedzic, 


Od wieków znojną pracę zgarniał. 
Tu chłopom żyć nie było łatwo, 
A już najtrudniej wiejskiej nędzy... 
Głód niejednemu życie gmatwał, 
Gdy do Lublina po grosz pędził. 


Jak wielu, Bierut jeszcze chłopcem 
Znalazł się w mieście z rodzicami. 
Uczył się w szkole, kiedy podszedł 


Do okien tłum, zadźwięczał kamień. 


Rok rewolucji łuną świecił. 


W zmaganiach, w strajkach rosnął naród. 


I dojrzewały szybciej dzieci, 


do walki stając w szkole — z carem. 


Uczeń ze szkoły wydalony 

Po lekcje zwrócił się do ludu: 
Studiował los uciemiężonych 
Na uniwersytetach trudu. 


W mieście rąk trzeba do roboty. 


Na rusztowaniach: wapno, cegły... 
Ściekały z czoła krople potu, 
Lecz mężniał chłopiec nieuległy. 


Zecer w drukarni, W roku piątym 
W pochody bił ołowiu ciężar. 


Teraz młodzieniec z czcienek lśniących 


s 


Uczy, jak walczyć i zwyciężać. 
Praca z młodzieża, Płona myśli. 


i e aszlał, te 0- i rez ta. Szli prostu, z młodzieńczą nowego, dzięki czemu nie trzeba Odezwy. Pismo. Chce podołać 

Eh alae kie do siada Sowiekdał o nato ŚR abryki — in- * przechwałką: „No, ład- będzie importować drogich konopi Bierut idacym czasom przyszłym: 

— zważywszy na śpiących pasaże- żynier i technik... ` ny prezent dla naszego zagranicznych... Albo zobowiązanie Jest członkiem w lewicowych kołach. 
ó byt głośno: „Wiecie, mar- * z Prezydenta, co?“ I obo- inż. Stajniaka, który na 1 Maja s Mach 

23a; RE AEO imy naszych in- je pomyśleliśmy sobie, skonstruuje urządzenie, pozwala- Walką zapisał się życiorys 

twię się, naprawdę martwię się „0 Seni i tech- jak to dzięki temu pre- jące na szybsze i dokładniejsze Rewolucyjnych bohaterów. 


te zobowiązania“. Młodszy west- 
chnął: — snać i jemu ta sama spra- 
wa leżała na sercu. Chwilę pano- 


naświetlanie roentgenem włókna, a 
tym samym wzbogaci pracę nauko= 
wą nad budową włókna naturalne- 


zentowi pracownicy 
CBT oberwali czasowi 
kilka tygodni i jak dzię- 


Strzału, co toczył się z „Aurory“, 
Wraz z polskim ludem słuchał Bierut. 
Wolność i równość, przyjaźń, pokój! 


ników, cenimy naszą 
twórczą inteligencję, 
która tyle się przyczy- 


wała cisza, a potem w drugim koń- ny. go sukcesów Polski ki, temu nasze fabryki go.. Albo zobowiązania wielu in- Lenin i Stalin nad Europa 

cu przedziału, potoczyła się przyci- r udowej. Chcemy, aby Ne md było W nych naukowców, którzy pracują dłoń wyciągają.. Dudnią kroki 

iszona rozmowa. Widać — temat był „3 oczeni szacun- planie — otrzymają PO- ë nad ulepszeniem reżimów techno- P ibl. kó z 
byli otoczeni śrzebne mósiydr i UPA Żołnierzy, robotników, chłopów. 


ważny i widać — obydwaj mocno 
byli z nim związani, bo ani sen, a- 
mi zmęczenie nie wzięło nad nimi 
góry. Ilekroć budziłam się — rozle- 
gały się w przedziale te same przy- 
kiszone głosy, Trudno było zrozu- 


kiem i uznaniem — tak 
mówił towarzysz Bierut 
na VI Plenum KC. A za 
słowami tymi jest już 
prawie osiem lat pracy, 
jakże ciężkiej i odpo- 
wiedzialnej pracy setek 


logicznych w zakładach pracy. 
Wszystkie one świadczą, jak każde- 
mu z tych pracowników GIW, star- 
szych i młodych, przedstawicieli 
naszej nowej, ludowej inteligencji, 
głęboko zapadły w serca słowa tow. 


Polsce braterskie pozdrowienie! 
Walą się słupy z lat rozbioru. 

Już małorolni dzielą ziemię 

I przypuszczają szturm do dworów. 
Padają banki i kartele. 


dzenia. 
* z k 
Z obowiazan praco- 
wników nauko= 
wych Głównego Insty- 
tutu Włókiennictwa nie 
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wykonania rysunków, 
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bie, z towarzysza, z życia... 


ie, H. SAMSONOWSKA _ 
Widziałam ich potem na peronie . 
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Są takie momenty, kiedy ta ra- bowiązań. _W. zeszycie, jaki przy- ków wełnianych, czy zobowiązanie 
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Prządka Marią Budzińską z 
ZPB im. Stalina (Zakład „B*) 
w czynie produkcyjnym na 
cześć "towarzysza Bieruta 
zwiększyła wykonanie swej 
bazy do 120,5 procent. 


ŁZPO im. Fornalskiej 


Na uroczystej masówce w 
ŁZPO im. Fornalskiej, jako 
pierwsza podjęła zobowiąza- 
nie produkcyjńe przewodni- 
cząca zespołu młodzieżowego 
Nr 2, ZMP-ówka Irena Kop- 
rówka. Ona też jako pierwsza 
w zakładzie zameldowała © 
pełnej rea alizącji swych zobo- 
wiązań, osiągając 116.7 proc. 
wykonania normy. Zespół Nr 3 
Zofii Nowickiej zrealizował 
swoje zobowiązania w 243 
proc, À 

Ogółem" załoga ŁZPO im. 
Fornalskiej wykonała podję- 
te zobowiązania w 152 proc, 
dając dodatkową produkcję. 
wartości 1.057.000 zł. 


Kazimierz Matygiak, przodują- 
cy traktorzysta POM w Bedt- 
mie w pow. kutnowskim, 
cześć 60 rocznicy-urodzin to--. 
warzysza Bieruta postanowił 


zwiększyć wydajność swej 

pracy. W czasie Ssiewów Ma- 

tysiak wyrabia 245 proc. nor 
my. - 


Główny | nstytut 
Włókiennictwa 


Pracownicy GIW dla 3 
czenia 60-1ecia urodzin Pre- 
zydenta Bieruta podjęli dłu- 
gofalowe zobowiązania (termin 
realizacji 3] sierpnia) wartości 
100 tys. zł. Znaczna ich część 
została już zrealizowana, Na 
szczególne wyróżnienie zasłu- 
guje wykonane już w marcu 
przez inż. Jerzego Wolińskie- 


„ lesława Bieruta 


nas iduje: w. tym zakresie - „Kazi- 


go zobowiązanie. dotyczące Or -` 


pracowania tematu „Wy- 
konanie urządzenia do apre- 
tur ` niezmiennych“, _przezna= 
czonego dla ZPB im. Dubois. 
Pracownik działu konstruk= 
cyjnego, Feliks Jankowski, 
sporządził sprawdziany i sza- 


blony do ustawiania maszyn 
W. Ję- 

racę 
zgrzeblar= 


przędzalniczych, inż. 
drzejewski usprawnił 
nowych zespołów 
skich. 


Brygadzista ciesielski, Feliks 
Janik 2 ZBM, postanowił 
zwiększyć wyd: tjność swej 


pracy o 20 proc Zobowiązanie 

wykonał z nadwyżką osiąga 
jąc 200 proć normy. 
PGR w Lesznie 

Robotnicy PGR w Lesznieg 


'w pow łęczyckim, w dniu 15 


bm, rozpoczęli wiosenną kam- 
panię siewną, którą na cześć 
towarzysza Bieruta zakończą 
w przęciągu 10 dni, t.j. o 4 dni 
szybciej niż zaplanowano. Za- 
łoga PGR w Lesznie z entu- 
zjazmem rozpoczęła pierwsze 
siewy w trzecim roku Plenu 
6-letniego. Niezwykle ofiar- 
nie przystąpili do pracy: trak- 
torzysta Wacław Krawczyk, 
Irena Grzeszczak i Apolonia 
Hektor, obsługujący traktoro- 
wy agregat, złożony z dwóch 
siewników Dzięki temu agre- 
gatowi, sporządzonemu przez 
mechanika zespołowego, trak- 
torzysta Krawczyk ma za- 
miar skrócić czas siewów o 
50 procent. . 


ZPB im. Stalina 
Zakład „B“ 


) Załoga Zakładu „B“ wyko- 
nala zobowiązania wartości 
844 tys. zł, Wspaniale rozwi- 
jające się współzawodnictwo 
na cześć 60 rocznicy urodzin 
towarzysza Bieruta, umożli- 
wiło zakładom, po raz pierw- 
szy od wielu miesięcy, w pełni 
zrealizować miesięczny  plań 
produkcyjny, Wiele prządek, 
które poprzednio nie wykony- 

ały swych baz, obecnie uzy- 
skuje bardzo dobre wyniki. I 
tak np. Franciszka Gryczyń- 
ska z 98,2 proc. podniosła wy- 
dajność swej pracy do 113,9 
proc., a Genowefa Siara z 99,6 
proc. do 114 proc, Pozostający | 
dotychczas w tyle zespół maj- 
stra Kulika osiąga ponąd 103 
proc. wykonania planu, 


Szczególnie troskliwą opiek 
otacza pracowników, walczą- 
cych o pełną realizację podję- 
tych zobowiązań, były robot- 
nik, a obecnie dyrektor naczel- 
ny ŁZPO im Fornalskiej, tow. 

Józej Świtoniak. 


POM w Bedlnie 

10 kwietnia br. POM w 
Bedlnie, w pow. kutnowskim, 
rozpoczął na polach spółdzie|- 
ni produkcyjnych wiosenną 
kampanię siewną. Akcję tę za- 
łoga POM-u na cześć 60 rocz- 
nicy urodzin towarzysza Bo- 


zobowiązała 
się zakończyć na 2 dni przed 
terminem. Traktorzyści z za- 
pałem przystąpili do pracy na 
polach spółdzielni produkcyj- 
nych, pomagając spółdzielniom 
szybko i starannie przepro” 
wadzić wiosenną akcję siew- 
ną. Zobowiązania swe załoga 
POM realizuje poprzez zwięk- 
szenie wydajności pracy Przo- 


mierz Matysiak, który wyra- 
bia 245 proc. normy. 


3 


Technik Stefan Zieliński, pra- 
cownik GIW, przyśpieszy o ty» 
dzień, opracowanie dokumen= 
tacji reżimowej dla jednej z 
fabryk przemysłu bawen 

nego. 


Zjednoczenie 
Budownictwa 
Miejskiego 


= 


Ogółem załogi  poszczegól- 
nych budów Łódzkiego Zjed- 
noczenią Budownictwa Jiej- 
skiego podjęły na cześć 80 ro- 
cznicy urodzin towarzysza 
Bieruta i święta 1 Maja zobo- 
wiązania wartości 3,160900 zł. 
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Zobowiązania zosłały wykonane 


dniu 3 marca załoga 

Wrocłąwskiej Fabryki 
Wagonów rzuciła masom pra- 
lcującym całego kraju wezwa- 
nie do uczczenia czynem pro= 
dukcyjnym przypadającej “ 18 
kwietnia br. 60 rocznicy uro- 
dzin Pierwszego Obywatela 
Polski Ludowej, towarzysza 
Bołesława Bieruta i święta 
1 Maja. 
Słowa apelu lotem błyskawicy 
rozeszły się po całej Polsce, jak 
diua i szeroka, od Katowie 
po Białystok, od Szczecina po 
Przemyśl. Mocniejszym ryt- 
mem zabiły serca śląskich gór- 
ników i metalowców,  stocz= 
nivowców w Gdańsku i Gdyni, 
łódzkich włókniarzy, tysięcy 
rubotników z warszawskiego 
zagłębia budowlanego, człon- 
ków spółdzielni produkcyj « 
nych, PGR i POM, mało i 
średniorolnych chłopów, 


* w * 


W Łodzi i województwie — 
na apel Pa-Fa-Wag-u  ud= 
powiedziały załogi: ZPB im. 
Stalina, zobowiązując się w 
Czynie na cześć  towarzy- 
sza Bieruta zaoszczędzić i dać 
! dudatkową produkcję wartości 

, ZPB im, Dzier - 


cach, a pu nich dziesiątki i 
setki innvch. Zobowiązania za- 
łóg nie ograniczały się wyłą- 
cznie do zwiększenia wydaj- 
ności pracy. Zasięg ich był 
znacznie szerszy, Dotyczyły 
one również podniesienia 
jekości produkowanych ar- 
tykułów przemysłowych ispo- 
żywezycñ, dalszego obniżenia 
kosztów własnych, lępszej kon- 
serwacji maszyn i urządzeń, 
zmniejszenia ich bbsługi, do- 
konania nowych usprawnień 
racjonalizatorekich, Była to 
konkretna, poparta czynem, 
odpowiedź łodzkich włóknia- 
rzy, Metalowców i pracowni- 
ków budowlanych na słowa 
towarzyse<a Bieruta, zawarte 
w Orędziu Noworocznym: „W 
szlachetnym i twórczym 
współzawodnietwie socjalisty = 
cznym leży gwarancja coraz 
szybszego naszego marszu ku 
lepszej przyszłości”, 


W tym szlachetnym współ- 
zawodnietwie nie zabrakło i 
chłopów. Całe gromady, człon- 
kowie spórdzielni produkcyj- 
nych, pracownicy PGR i 
POM włączyli się do Czynu, zo- 
bowiązujyc się zwiększyć plo- 
ny z ha, szybciej przeprowa- 
dzić siewy wiosenne, podnieść 
mleczność kiów, zwiększyć do- 
stawy i kuntraktaeję trzody 
chlewnej itd. Chłopi-spółdziel- 
cy z Wodzieradów, pow. łas- 


kiego, gromady Świątniki, z 
gminy Bogusławice, zespół 
PGR Leszno, spółdzielcy z 


Gupieę i z dziesiątków innych 
gromad i spółdzielni z całego 
województwa włączyli się do 
Czynu. 


Masowo zgłaszała swój u- 
dział pracująca inteligencja. 


Inżynierowie, technicy, proie- 
scrowię, studenci Politechni- 
ki Łódzkiej, Akademii Medy- 
cznej, Wyższej Szkoły Ekono- 
miczaej, pracownicy Giówne- 
gu instytutu Włókiennictwa — 
podejmowali zobowiązania dła 
PNA sił Polski Ludo- 

wej, na cześć Prezydenta Bie- 
ruta. 

W pierwszych dniach kwie- 
tnia ilość  współzawodniczą- 
cych osiągnęła 260 tys, osób 
sponad 2.900 zakładów Łodzi 
i województwa, a wartość zó- 
bowiązań — 136 milionów zio- 
tych. 

Walka o pełne wykonanie 
zobowiązań nie była łatwa. 
Poszczegolne zespoły i załogi 
natrafiały na wiele trudno- 
ści, które trzeba było pokonać, 
przezwyciężyć. Walnie przy - 
czyniała się do tego sprawnie 


działająca w większosci  za- 
kładów kontiola, rozszerzanie 


współzawudnictwa pracy, prze- 
chodzenie na obsługę większej 
ilości maszyn, stosowanie noy 
wych, lepszych ms:tod pracy. 
Itak, na przykład, tokarze z 
Zakiądów M—3 zlikwidowali 
przerwy międzyzmianowe dzię- 
ki zastosowaniu systemu ra- 
dzieckiego tacjonalizatora Żan- 
darowej, ZMP-ówka, Jadwi- 
ga Przybysz, pracownica wy- 
kończalni ZPB im. Dzierżyń- 
skiego, przeszła na obsiugę 
dwóch maszyn draparek. 
Pierwsze, bogate plony Czy- 
nu zbierali łódzcy włókniarze 
i  metalowcy w ostatnich 
dniach marva, kiedy to za- 


łogi wielu zakładów i prze- 
mysłów komunikowały © 
przedterminowym wykonaniu 


miesięcznych planów produk- 


cyjnych i planu za I kwartał, 

Już 25 marcą załoga tkalni 
ZPB im. Dzierżyńskiego, jako 
pierwsza w przemyśle włó - 
kienniczym  zamełdowała o 
pełnym wykonaniu. zobowłą - 
zań, podjętych na cześć towa- 
czysza Bieruta, Zamiast prze- 
widzianych 58 tys. mtr, wy- 
produkowała 60 tys. mtr, tka- 
nin. Fakt ten zmobilizował 
masy pracujące Łodzi i woj. 
do dalszego wzmożenia 
wydajności pracy, a przede 
wszystkim te zakłady, które 
dotąd pozostawały w tyle, jak: 
ZPW im. Bardowskiego, ZPW 
im. Ossowskiego, ZPDz im. 
Ofiar 10 Września, ZPB w 
Zduńskiej Woli, Zakłady im. 
Ajzena. Organizacje partyjne 
' tych zakładąch, kierownic- 
twa techniczne i rady zakłaś 
dowe usprawniły kontrolę re- 
alizacji zobowiązań, wzmogły 
pracę  uświadamiającą, _ W 
ZPW im. Struga powstały spe- 
cjalne komórki zobowiązanio= 
we w poszczególnych oddzia- 
łach, któcych zadaniem jest 
usuwanie istniejących przesz- 
kód i trudrości, pomaganie” 
załodze. Rezultaty tego są juž 
widoezne, wzrosła wydajność 
pracy, jej rytmiezność, zobo- 
wiązania realizowane są z nad- 
wyżką. 


W dniu dzisiejszym, kiedy 
myśli milionów obywateli Pol- 
ski Ludowej, ludzi pracy, bieg- 
ną ku temu, którego dziełem 
życia jest wyzwolenie nąro- 
du spod ucisku i wyzysku gb- 
szarników i kapitalistów, z 
niewoli faszystowskiego na> 
jeźdźcy, ku temu, który wie- 
dzie nasz kraj i klasę robotni- 
czą od sukcesu do sukcesu, 
który wytycza naszej partii 
konsekwentnie marksistowsko- 
leninowską linię walki, 
wszczepia do serc setek tysię- 
cy troskę o własność społecz- 
ną i dumę ze wspólnych o0- 
siągnięć, uczy miłości i wdzię- 
czności: do narodów Związku 
Radzieckiego — masy pracu- 
jące naszego miasta i -woje+ 
wództwa gkiadają du 
dunek: 


mel- 


Zobowiązania, podjęte dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzia 
towarzysza Bieruta wykonane 
zostały 2 nądwyżką. í 

Słuszna i w pełni zasłużona 
jest duma, zawarta w tych 
słowach, duma z dubrzę, z ho- 
norem wypełnionego obowiąz- 
ku, z tego. że wzmożoną pro- 
dukcją uradowaliśmy i w spo- 
sćb najbardziej godny | uczci- 
liśmy naszego ukochanego to- 
warzysza Bieruta, 

Ale na tym nie koniec. Q- 
beenie wchodzimy w drugi 
etap, w ckres wzmożonej wal- 
ki o zwycięskie wykonanie zo- 
bowiązań, podjętych na cześć 


„świętą 1-Majowego i utrwale- 


nia dotychczasowych sukcesów 
i zdobyczy, które w rezultacie 
powinny i muszą przynieść 
nam przedterminowe zakoń - 
czenie realizacji zadań trze- 
ciego roku Planu 6-letniego. 

Mocniej, aniżeli kiedykol- 


„wiek“ dotąd, zespoleni wokół 


przodującego oddziału polskiej 
kiasy robotniczej — Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej i jej przewodniczącego, 
towarzysza Bolesława Bieru- 
ta, w wielkim narodowym 
froncie walki o pokój i Plan 
6-letni, musimy nieustannie 
walczyć, wbrew wszelkim 
trudnościom o to, aby z każ- 
dym dniem wzrastała nasza 
produkcja. Musimy walczyć 
o to, by rosła jej ilość i jakość, 
musimy popularyzować i 
rozwijać wszystko to, co nie- 
zbędne jest i pomaga nam w 
walce o plan, a więc nowe, 
zespołowe metody pracy, trój- 
ki tkackie, trójki i czwórki 
przędzalnicze, szkolenie sy» 
stemem inżyniera Kowalewa, 
metodę Żandarowej, trzeba 
nam podnosić na wyższy po- 


, ziom socjalistyczną dyscyplinę 


pracy, rozwijać wielowarszta- 
towość i współzawodnictwo, 
zaostrzać naszą czujność w 
walce z wrogiem. W sercu 
każdego robotnika, chłopa, 
naukowca, technika, inżynie- 
ra, nauczyciela, muszą głęboko 
utkwić słowa towarzysza Bie- 
ruta. — „Nasz wzrastający o0- 
fiarny wysiłek nad uprzemy- 
słowieniem kraju, nasza pra- 
ca nad pomrażaniem sił wy- 
twórczych narodu polskiego 
— to najszczytniejszy nasz 
obowiązek patriotyczny”, 


JERZY KRYGIER 


Na cześć towarzysza AA Bieruta 


O 20 procent wztosła produkcja 

Obydwaj jesteśmy majstrami. Wyu- 
czyliśmy się zawodu i awansowaliśmy 
w naszej fabryęe, wyrośliśmy na przo- 
dujących majstrów, tak jak uczy, jak 
tego chcę towarzysz Bierut. Nasze ze- 
społy wykonywały zawsze najlepiej pla- 
ny, byliśmy nagradzani za współzawod- 
nietwo, Tak było aż do chwili, kiedy 
załoga naszych zakładów zaczęła podej- 
mować zobowiązania produkcyjne dla 
uczczenia 60-lecia urodzin naszego Pre- 
zydenta. Postanowiliśmy i-my podjąć 
zobowiązanie. Ale jakie? Wydawało się 
nam, że podnieść wydajność, ta zbyt 
mało, jak na nasze możliwości, Zapad- 
ły nam w serca słowa towarzysza Bie- 
ruta, który mówi o tym, żeby brać na 
swe barki trudne zadania, nie iść na 
łatwiznę. Chcieliśmy Mu pokazać, że nie 
boimy się trudności. Przyszła nam do 
głowy myśl, żeby objąć zespół majstra 
Kaczmarka, który nie wykonuje pla- 
nów. Postanowiliśmy podnieść wydaj- 
ność zespołu z 92 proc. do 112 proc. na 
obu zmianach Słowa dotrzymaliśmy — 
w marcu zespół osiągnął 112 proc. 
planu, 


TADEUSZ | BOLESŁAW WIKTORSCY 


majstrowie z ZPB Im. I Dywizji 
Kościuszkowskiej 


Przyspieszę o 4 miesiące 
wykonanie pracy naukowej 


po Wetkla KZ R Kiedy podejmowałem zobowiązanie 
czym w różniła E poa na część 60 roczaicy urodzin naszego 
budowy szpitala 4, Seer Prezydenta i święta I Maja, zdawa- 
szezu. zespół murarski  O- łem sobie w pełni sprawę, jak wiel- 
Strowsiikco. ciesialiki Śliwiń- kie zadanie -stoi przed pracownikami 
skiego Bionina A Za. naszego Instytutu w dziedzinie roz- 
murarze Sałacińskt 6h Trojan | %9u polskiego przemysłu włókiermi- 
ze Starego Miasta, pracują- | SZE8% Zdawałem scbie sprawę, jak 


cy w blokach 9 i 28. orąz gru- 
pa betoniarska Kłosa z bloku | 
5/2, 5 


Traktorzysta Wacław Kraw- 
czyk z PGR w Lesznie, w 
pow, łęczyckim, w czynie na 
cześć towarzysza Bieruta prze- 
pracuje na traktyrze „ZETOR 
25" 2.500 godzin, to jest 900 

godzin ponad normę, 


ważny jest każdy dzień, każdy tydzień 
naszej pracy dla usprawnienia reżi- 
mów technologicznych, ulepszenia pro= 
dukcji, odkrycia nowych dróg dła prze- 
mysłu Dlatego też postanowiłem przy- 
śpieszyć o cztery miesiące roczny plan 
badań, stosując metudę kolektywnej 
pracy. Doświadczenie wykazało, że na- 
' ukowiec osiąga najlepsze wyniki, opie- 
| rając się w swych badaniach na po- 
AZ MA 


Dar załogi huty „Hortensja” 


mocy i wskazówkach praktyków, do- 


brych fachoweów. Toteż ja prącuję z 
majstrami Piotrem Juugiem i Antonim 
Wolniewiczem i bardzo dużo skorzysta- 
łem z ich rad. 

Realizując zobowiązanie, daję jed- 
nocześnie dowóg, że można uintensyw-= 
nić pracę naukowca, o ile podchodzi- 
my do niej z oddaniem, o ile kieruje 
nami chęć służenia Polsce Ludowej ca- 
łym zasobem ził 1 zdolności. My, mło- 
dzi naukowcy, których wychowała na- 


Wazon, 
„Hortensji“ w darze dla towarzysza 
Bolesława Bieruta. 


wykonany przez załogę 


sza Ludowa Ojczyzna, nie zawiedzie- 
my zaufania, jakie pokłada w*nas Pre- 


 zydent Bolesław Bierut. 


ROMAN SIEKOWSKI 
pracownik naukowy GIW 


Podniesiemy wydajność gleby 

Posiadam pięć ha ziemi w gromadzie 
Studzianki w gminie (Czerniewice Pa- 
miętam czasy przedwójenne, kiedy to 
chłop walczył z nędzą — były to czasy, 
o których wspomina się z niechęcią, 
ale, które trzeba pamiętać, żeby uczyć 
się nienawidzić to, co było, a uczyć się 
kochać to, co jest obecnie udziałem 
chłopa, 

Na swoim 5-hektarowym gospodar- 
stwie posiadam teraz 3 krowy, które 
przynoszą mi duży- dochód, kontraktuję 
trzodę chlewną i rośliny przemysłowe, 
opłacalne dia chłopa, W bieżącym ro- 
ku, na przykład, „akontraktowałem 25 
arów owsa, 15 arów kartofli, 10 arów 
rzepaku ozimego i 5 arów rzepaku wio- 
sennego, 

A co ja sam, jako człowiek, jako 
czionek społeczeństwa, zyskałem na 
zmianie ustroju w Posce, pod rządem 
ludowym, na ktorego czele stoi nasz 
Pręzydent Bolesław Bierut? Za moje 
starania, za wykonywanie obywatel - 
skich obowiązków, otrzymałem dyplom 
uznania, byłiem=uczestwikiem Zjazdu 
przodujących chłopów naszego powia- 
tu, a obecnie zośtaiem wybrany radnym 
Gminnej Rady Naroduwej, -~ 

Jakże piękna przyszłość zarysowuje 
się przed moimi dziećrni. Syn mój koń- 
czy studia na Politechnice Łódzkiej — 
kiedys nieosiągalne marzenie dla chiop- 
skiego dziecka. ` 

Toteż uczucia chłopów dla naszego 
rządu ludowego, a przede wszy. tkim. 
dla naszego Prezydeuta Bolestawa Bie- 
ruta, są gorące, szczere i przepojone 
wdzięcznością. Dając tego dowód napi- 
saliśmy do naszego Prezydenta serde- 
czny list, w którym  przyrzekliśmy 
siewy wiosenne wykonać wyłącznie 
siewnikami, wyżwirować 100 metrów 
drogi, a wydajność kłosowych z hektara 
podnięść o 1 „kwintaa. 

WŁADYSŁAW JĘDRZEJEWSKI 
gromada Studzianki, gm.. Częrnie- 
wice, pow. Rawa Mazowiecka 


więc, towarzysze — po- dysław Kasprzak i Tadeusz koloru bordo. który mieni sięw cia. Pragnęliśmy z całego 
"wiedział Aleksander Ka- Ziółkowski pracował z zapa- świetle wielobarwną tęczą. Na serca, aby nasz. > ANUŃEK 
czyński, majster oddziału zdo- łem, aby przyśpieszyć wyko- wazonie widnieje wyryty na- urodzinowy dla P denta 
bienia szkła huty „Hortensja* nanie poszczególnych elc- pis: „W 60 rocznicę urodzin był jak najokazalszy. 
w Piotrkowie, do otaczających mentów. Prezydenta Bolesława Bieru- 
go kilku robotników — jeszcze Gładzony i polerowany wa- ta — od załogi Zakładów * « * 


w tym tygodniu musimy za- 
kończyć pracę przy wykona- 


zon przybierał coraz piękniej- 


Szkła „Hortensja“ w Piotrko- 
wie Trybunalskim”. 


2 172.000 4ł 

żyńskiego, Tomaszowskich Ża- 

kładów Włókien Sztucznych, 

ZPB w Pabianicach, ZPB im. 
ą Marchlewskiego, ZPW im. 

Barlickiego, „Boruty“ w Zgie- 

rzu, Parowozowni w Karszni- 


niu wazonu, urodzinowego u- 
pominku od naszej zalogi dla 
towarzysza Bieruta. 

Zespół tow. Raczyńskiego w 
składzie: Andrzej  Boreszek, 
Marian Kisiel, Stanisław War- 
dak, Marian oo cikpe Wła- 


szy kształt. Na kilka dni przed 
oznaczonym terminem wszyst- 
kie prace zostały ukończone. 
Rbbotnikom aż oczy śmiały 
się, kiedy oglądali wykończo- 
ny już wazon. 85cm wysokości, 
wykonany zę szkła potasu- 
wego, obciaganępo rubinem 


— Cały nasz zespół — opo- 
wiada tow. Raczyński — przez 
trzy tygodnie pracował przy 
wykonaniu wazonu. Była to 
niełatwa robota. Trzeka było 
uważać, aby na wazonie nie 
było żadnej rysy czy. draśnię- 


W dniu dzisiejszym delega- 
cja pracowników huty szkła 
„Hortensja* w Piotrkowie po- 
wiezie dar załogi do Warsza- 
wy, do Belwederu, aby wrę- 
czyć go towarzyszowi Bieru- 


towi, 
M K, 


v- a a aaa 0. 


Stanisław Tomczyk, oborowy 
spółdzielni produkcyjnej (na 
zdjęciu pośrodku), 60 roczni- 
cę urodzin towarzysza Bieru= 
ta uczci zwiększeniem w bie- 
żącym roku dostawy mleka do 
zlewni o 8.000 litrów. 


= 


Zakłady 
Strzelęzyka 


Wydajna praca robotników 
i personelu technicznego Za- 
kładów Mechanicznych im. 
Strzelczyka przysparza nasze- 
mu krajowi dziesiątki nowych 
maszyn. Dzięki zobowiąza” 
niom, podjętym przez załogę 
{qla uczczenia 60 rocznicy uro- 
dzin towarzysza Bieruta, do 
dnia 10 kwietnia zakłady dały 
dodatkową produkcję warto- 
ści przeszło 109 tys. zł. Zało- 
gi niektórych oddziałów, pod= 
jęły dodatkowe zobowiązania. 
W ich realizacji przodują Cze- 
sław Szubski, Helena Koło- 
dziejczyk, Roman Helik, Wa- 
cław Stanio, Franciszek Wa- 
siak, 


z 


z 


Kubis 
ZPB im. Dzierżyńskiego, wy 
konata swoje zobowiązanie w ` 


Prządka Jadwiga 


200 proc., uzyskując 118,2 


proc. bazy akordowej, 


Gromada Starą 
Rawska 


Chłopi gromady Stara Raw- 
ska, w pow. skierniewickim, 
obok zobowiązań w zakresie 
wzrostu produkcji rolnej, po= 


stanowili uczcić 60 rocznicę u=- , 


rodzin towarzysza Bolesława 
Bieruta wykonaniem pusta- 
ków na budowę Domu Ludo- 
wego. Zobowiązanie to całko= 
wicie zrealizowali, wykonujące 
2.000 pustaków. W realizacji 
czynu na cześć ukochanego, 
drogiego sercom chłopskim 
Prezydenta, nie brakło ani 
jednego gospodarza. Czynem 
tym  zadokumentowali oni 
swoją miłość i przywiązanie 
do towarzysza Bieruta, 


Za- 
kładów M-3, słuchacz Wie- 
czorowej Szkoły Inżynierskiej, 


Przodujący mawijacz z 


Zygmunt Pabian, osiąga 214 


proc. normy. 


Tomaszowskie Zakłady 
Włókien Sztucznych 


Zwycięsko zrealizowała zo- 
bowiązania podjęte na cześć 
Prezydenta Bolesława Bieruta 
załoga TZWS. Do dnia 1 
kwietnia zobowiązania wyko- 
nane zostały w 135 proc., na 
sumę 1.195.000 zł. W czasie ich 
realizacji wyróżniły się prze- 
dę wszystkim oddziały nawi- 
jalni sortowni, a indywidu= 
«alnie robotnicy Wołczyk, Re- 
misz, Kuczyńska i wielu in- 
nych. 

Dla jeszcze mocniejszego 
zadokumentowania swego sza-= 
cunku i przywiązania do Pre- 
zydenta Bieruta, większość 
pracowników TZWS zaciągnę- 
ła Warty Pokoju, podejmując 
równocześnie nowe zobowią= 
zania produkcyjne, 


Spółdzielnia _ 
produkcyjna. 
w Lubiatowie 


Spółdzielcy z Lubiatowa, w 
pow. piotrkowskim, przystąpi= 
li do realizacji wielu cennych 
zobowiązań, podjętych dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin 
towarzysza Bolesława Bierutą. 
Podniosą oni zbiory zbóż z 
hektara o 1 kwintal Stan po- 
głowia bydła rogatego zwięk= 
szą z 25 sztuk do 32 sztuk, 
Dostarczą oni w bieżącym rów 
ku do zlewni o 8.000 litrów 
mleka więcej, sprzedadzą pańm 
stwu 500 kg żywca ponad 
plan, Niezależnie od tego z 
gospodarstw przyzągrodowych 


spółdzielcy sprzedadzą pań 
stwu 2.300 kg zboża ponad 
plan i dostarczą do zlewni 


24.000 litrów mleka oraz 1.000 
kg jaj. 


Czcłowy frezer z, Zakładów 


im. Strzelczyka, Stanisław 

Perdas, osiąga 304 proc. Nor" 
my. + 
ZPB 


im. Dzierżyńskiego 


Przed terminem i z nadwys 
żką zrealizowała swoje zobo» 
wiązania załoga ZBB im. 
Dzierżyńskiego, dając dodat 
kową produkcję wartości 2,479 
tys. zł. W realizacji zobowią= 
zań przoduje załoga « Fkalni 
Nowej, która wyprodukowałą 
już ponad plan 68370 mtr 
tkanin. Najlepsze wyniki um 
zyskały zespoły tkackie Ma- 
riana Pawełczyka oraz Marci- 
na i Stefana Marcinkowskich, 
Bardzo podniosły także wy 
dajność swej pracy nowozora 
ganizowane w czynię na cześć 
towarzysza Bieruta trójki tka» 
ckie. 


A 
zobouwnązu= 
niom chłopi gromady Stara 


ziłęki podiętym 


Rawska w pów skierniewice 

kim uzyskają nowy Dom Lu- 

dowy. W tym celu wykonali 
już 2.000 sztuk pustaków. 


Zakłady M-3 


Załoga Zakładów Wytwór- 
czych Transformatorów i U=- 
rządzeń Termotechnicznych 
M—3, zrealizowała przed ter= 
minem zobowiązania, podjęte 
dla uczczenia 60 rocznicy uros. 
dzin towarzyszą Bieruta, das: 
jąc dodatkową produkcję 
wartości przeszło 869 tys« zł, 
We  współzawodniętwie wy* 
różniły się załogi oddziałów 
montowni, transformatorów i 
kotlarni I, a indywidualnie 
robotnicy: Pankracy Szym- 
czak, Jan KRunieki, Stefan 
Szarek, Antoni Górski, Alc- 
ksander Filipiak. ; 


—— 


> U 

Edward Ochęcki, kotoniarz z 

ZPP im. Szenwalda, zrealizo= 

wał podjęte zobowiązanie 

przed terminem, uzyskując - 
150 proc, normy. 


s 


n 


~ żuazj 


__ W systemie poglądów mar- 
'ksizmu-leniniżźmu partia, re- 
- wolucyjna partia proletariatu 

odgrywa decydującą rolę. Le- 

nin i Stalin uczą nas, że tylko 
pod wodzą rewolucyjnej, mar- 
ksistowskiej partii klasa ro- 
botnicza może zjednoczyć wo- 
kół siebie wszystkich uciska- 
nych i wyzyskiwanych w imię 
obalenia panowania kapitali- 
stów i obszarników i zbudo- 
wania socjalizmu. Marksistow= 
sko-leninowska partia prole- 
tariatu — fo po zdobyciu wła- 
dzy główne narzędzie dykta- 
tury proletariatu dla zbudo- 
wania ustroju socjalistyczne- 
go. - "SE 

Rozwojowi i obliczu ideo- 
wemu partii proletariatu pol- 
skiego — Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej, jej za- 

„gadnieniom organizacyjnym i 

politycznym jest poświęcony 

zbiór prac towarzysza Bieru- 
ta, wydany w przeddzień jego 
sześćdziesięciolecia nakładem 

„Książki i Wiedzy“, Zbiór 

ten składa się z szeregu prac 

towarzysza  Bierutą — arty- 
kułów, przemówień, referatów 

i ich fragmentów — poświę- 

conych zagadnieniu partii i 

stanowi poważny wkład w 

sprawę opanowania przez na- 

szą partię i przez naszą klasę 


robotniczą — nauki marksi- 
zmu-leniniżmu. 7 
-Do roli hegemona, przodu- 


jącej siły narodu klasa robot= 
nicza Polski dojrzewała w 
długotrwałej i trudnej walce. 
„Była to — mówi towarzysz 
Bierut — droga zaciętej, upor- 
czywej, mieubłaganej - walki 
klasowej — droga wzniesień 
i odpływów, tragicznych zała= 
mań i odrodzonych nadziei, 
klęsk =i zwycięstw, wieloty- 
sięcznych ofiar i bohaterskie- 
go hartu. Była to droga ruchu 
wciąż idącego naprzód, mimo 
wahań i błędów, ruchu coraz 
bogatszego w doświadczenia 
rewolucyjne,, coraz głębiej 
przyswajdjącego sobie żnajo- 
mość procesów i praw walki 
klasowej". (Bolesław Bierut: 
„O partii“, str. 8). 


W referacie na Kongresie 
Zjednoczeniowym towarzysz 
Bierut dał wnikliwą ocenę 
zasadniczych etapów tej dro- 
gi. Mówi © bohaterskim 
„Wielkim  Proletariacie*, o 
Socjaldemokracji Królestwa 
Polskiego i Litwy — jego n4- 
stępczyni na froncie rewolu= 
cyjnej walki klasowej, godnej 
kontynuatorki wielkich tra- 
dycji proletariackiego inter- 
nacjonalizmu. Charakteryzuje 
zdradziecką rolę piłsudczyzny 
i prawicy PPS, agentury bur- 
w szeregach ruchu ro- 
botniczego. Mówi o Komuni- 
stycznej Partii Polski, która, 
„przygotowała nasz decydu- 
jący bój o władzę, o niepod- 
ległość, o socjalizm" (tamże, 
str. 32). Szczegółowo kreśli 
dzieje walki Polskiej Partii 
Robotniczej przeciwko hitle- 
rowskiemu okupantowi i 
przeciwko rodzimej reakcji, 
sojuszniczce faszyzmu nie- 
mieckiego. „Odtwarza przed 
nami dzieje ostatnich lat — 
dzieje walki PPR o umocnie- 
nie władzy ludowej i o zjed- 
noczenie klasy robotniczej na 
gruncie marksizmu-leninizmu, 
przeciwko faszystowskiemu 
„podziemiu, ` przeciwko miko- 
łajczykowskiemu PSL, prze- 
ciwko ° WRN i prawicowym, 
sócjaldemokratycznym ele- 
mentom w szeregach odrodzo- 
nej PPS. 

Szczególny nacisk kładzie 
towarzysz Bierut na wykaza- 
nie ciągłości rozwoju ideowe- 
go ruchu robotniczego i jego 
partii, przezwyciężającej w 
swym rozwoju obce wpływy 
ideowe, stającej coraz bar- 
dziej konsekwentnie na grun- 
cie jedynie rewolucyjnego 
światopoglądu marksizmu- 
leninizmu. . 

„Wiemy już z dokonanego 
przeglądu historii naszego ru- 
chu robotniczego — mówi to- 
warzysz Bierut — jak wielką 
rolę odgrywała partia w 
rozwoju samego ruchu, a 
zwłaszcza w momentach bez- 


. pośredniej walki proletariatu 


o władzę. Sama historia na- 
szego tuchu robotniczego była 
rozpatrywana jako historia 
partii rewolucyjnej, 
kierującej walką klasową pro- 
letariatu polskiego. 


Od chwili powstania pierw- 
szej socjalno - rewolucyjnej 
partii „Proletariat“ poprzez 
SDKPiL, PPS-Lewicę, KPP i 
PPR aż do dzisiejszej Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej zmieniały się formy, 
zmieniały się nazwy partii. 
Jednakże w treści swej zu- 
gadnienie sprowadzało się do 
problemu parti, wyraża- 
jacej jedyną ideolo- 
gię proletariatu. Bo- 
wiem . ideologia proletariatu 
jest tylko jedna i jedyna — 
jest to ideologia naukowego 
socjalizmu, jest to marksizmi- 
leninizm“ (str. 197). 


Zjednoczenie, klasy robotni- 
czej na gruncie marksizmu- 
leninizmu — to przede wszyst- 
kim zastosowanie marksizmu- 
Jeninizmu do naszej własnej 
rzeczywistości, do warunków, 
w których polska klasa ro- 
botnieża toczyć musi walkę 
klasową przeciwko wyzyski- 
waczóm, toczyć musi walkę o 
socjalizm. Analizie tych wa- 
runków poświęcony jest sze- 
reg prac spośród opublikowa- 
nych w omawianym zbiorze. 
Na czoło tych prac wysuwa 
się fragment referatu na Kon- 


Redaguje kolegium. Redaktor naczelny przyjmuje 
listów czytelników 1 interwencji 
Il piętro, Druk, Zakł, Grat, RSW „Prasa”, ul. 


dział korespondentów, 


Adres Redakcji; Łódź, Piotrkowską 86, 


„O partii” 


gresie Zjednoczeniowym: „Ro- 
la i charakter państwa demo- 


kracji ludowej“. Towarzysz 
Bierut wskazuje tu na zasad-” 
nicze czynniki zwycięstwa 


klasy robotniczej w Polsce w 
latach 1944—45. Stwierdza on, 
że zwycięstwo to „mogło być 
pomyślnie zrealizowane tylko 
dzięki dwom zasadniczym wa- 
runkom: 

1) dzięki rozgromieniu fa- 
zyzmu przez zbrojne ramię 


państwa socjalistycznego, beż. 


której to pomocy zarówno 
wyzwolenie narodowe Polski, 
jak i jej wyzwolenie społecz- 
ne poprzez ujęcie władzy 
przez proletariat byłyby 
nie do osiągnięcia; 

2) dzięki sojuszowi klasy T0- 
botniczej z półproletariackimi 
elementami wsi i miasta, z 
podstawowymi masami chłop- 
stwa i inteligencji pracującej, 
bez którego to sojuszu utrzy= 
manie i utrwalenie władzy 
proletariatu byłoby niemożli- 
we“ (str. 198). 

W pracy. swej towarzysz 
Bierut daje precyzyjne okre- 
ślenie treści demokracji ludo- 
wej: 

„Demokracja ludowa 
nie jest formą syntezy czy 
trwałego współżycia dwóch 
różnorodnych ustrojów spo- 
łecznych, lecz jest formą 
wypierania i stopnio- 
wej likwidacji elè- 

„mentów kapitalisty- 
cznych, a zarazem for- 
mą rozwijania i umac- 
niania podstaw przy- 


szłej gospodarki so- 
cjalistycznej. 
Demokracja ludowa jest 


szczególną formą władzy Te- 
wolucyjnej, powstałą w no- 
wych warunkach  historycz= 
nych naszej epoki, jest ona 
wyrażem nowego układu sił 
klasowych w skali między- 
narodówej* (str. 204—205). 

Przyjęcie przez naszą partię 
tej stalinowskiej definicji de- 
mokracji ludowej wymagało 
uprzedniego rozgromienia g0- 
mułkowszczyzny, która swe 
dążenia do sprowadzenia par- 
tii na manowce titoizmu 0- 
krywała pseudo-marksistow- 
ską frazeologią o demokracji 
ludowej jako o rzekomej „pol- 
skiej drodze do socjalizmu”. 
całkowicie . przeciwstawnej i 
zasadniczo odmiennej od dro-: 
gi radzieckiej, od drogi dyk- 
tatury proletariatu. 

Towarzysz Bierut stał na 
czele walki z gomułkowszczy- 
zną, Towarzysz Bierut prze- 
"wstawiał się zgubnym dla 
partii tendencjom Gomułki 
jeszcze wtedy, kiedy wystę- 
powały one dopiero w formie 
zalążkowej — w końcowym 
okresie okupacji. Już wtedy 
towarzysz Bierut, skupiwszy 
dokoła siebie marksistowski, 
rewolucyjny trzon kierownic- 
twa partyjnego, sparaliżował 
próby Gomułki podporządko- 
wania partii „łondyńskiemu* 
rządowi zdrady narodowej. W 
r. 1948, kiedy Gomułka, po 
zdemaskowaniu Tito, usiłował 
przyjść mu z odsieczą, towa- 
rzysz Bierut stanął znów na 
czele partii, dla uratowania 
jej rewolucyjnego, - proleta- 
riackiego oblicza. 

Historyczny referat towa- 
rzysza Bieruta o gomułkow- 
szczyźnie, zamieszczony rów- 
nież w zbiorze, był wezwa- 
niem całej partii do mobiliza- 
cji przeciwko gomułkowszczy- 
źnie, był druzgocącym ciosem, 
zadanym wrogom partii, ru- 
chu robotniczego i narodu 
polskiego. 

Towarzysz Bierut analizuje 
w swym referacie szczegółowo , 
sytuację w kraju i sytuację 
międzynarodową, na której 
tle nastąpiła aktywizacja go- 
mułkowszczyzny. Towarzysz 
Bierut wskazuje na dwa za- 
sadnicze sprawdziany, który- 
mi kierować się należy przy 
ocenianiu pozycji gomułkow- 
szczyzny: na stosunek jej do 
"sił kapitalistycznych wewnątrz 
kraju i na jej stosunek do 
ZSRR: 

„Siły kapitalistyczne — mó- 
wi towarzysz Bierut — chcą 
„zamrożenia* obecnego ukła- 
du sił klasowych (w oczeki- 
waniu ma korzystniejszą dia 
siebie sytuację), pragną „sta- 
bilizacji* na podstawie zacho- 
wania w ustroju demokracji 
ludowej — bodaj w tstniejq= 
cym obecnie zakresie — mioz- 
liwości wzrostu elementów 
kapitalistycznych, licząc na 
ich preżność, na samorództwo 
kapitalizmu z gospodarki dro- 
bnotowarowej, no i na ewen= 
tualne poparcie z zewnątrz... 

W takiej sytuacji wychodzi 
ma wierzch ukryte jądro o- 
portunistyczne grupki prawi- 
cowej w naszej partii, ujaw- 
nia się tendencja do stępienia 
ostrza walki klasowej, do 
stworzenia dogodnego klimatu; 
dla bogacza wiejskiego i jego 
naturalnych dążeń do eks- 
pansji gospodarczej, a co za 
tym idzie, i iść musi, równieź 
do ekspansji politycznej... 

Wobec  postępującego po- 
działu w świecie między obo- 
zem imperialistycznym i an- 
tyimperialistycznym, dziś bar- 
dziej niż kiedykolwiek stosu- 
nek do ZSRR staje sie pro- 
bierzem szczerego imternacjo- 
nalizmu, probierzem wierno- 
ści sprawie socjalizmu, a 
równocześnie twardą i jedyną 
ostoją naszej niepodległości 1 
suwerenności" (str. 131—132). 

Towarzysz Bierut wskazuje 
w swym referacie na więź, 


na podstawie faktów, że g0- 
mułkowszczyzna — to w swej 
treści ' polska odmiana titoi- 
zmu, 

Walcząc „niestrudzenie prze- 
ciwko wszystkim odchyleniom 
i wypaczóniom nauki marksi- 
zmu - leninizmu, towarzysz 
Bierut równocześnie stale i 
systematycznie ostrzega partię 
przed martwym „doktryner- 
stwem, skostniałą rutyną, tal- 
mudyźmem, stanowiącym 
przeciwieństwo prawdziwie 
marksistowskiej, leninowsko- 
"stalinowskiej metody nauko- 
wej: 

„Teoria marksistowsko-leni- 
nowska stwierdza towa- 
rzysz Bierut — nie jest dla 
partii zbiorem dogmatów, lecz 
jest dla has wytyczną działa- 
nia w wielkim rewolucyjno- 
historycznym zadaniu w 
zadaniu zbudowania w Polsce 
społeczeństwa socjalistyczne- 
go“ (str. 216). 

Towarzysz Bierut nieustan- 
nie podkreśla bojowy charak- 
ter nauki  marksistowsko-le- 
ninowskiej, więzi tej nauki z 
życiem, z walką partii, z całą 
naszą rzeczywistością. 

„Przyswajając sobie teorię 
marksistowsko-leninowską — 
mówi towarzysz Bierut do 
przyszłych słuchaczy IKKN — 
sięgajcie do tych genialnych 
wzorów czujnej i twórczej 
myśli stalinowskiej, które po- 
mogą Wam, jako przyszłym 
wychowawcom czołowych: sze- 
regów partyjnych, rozwiązy- 
wać właściwie i słusznie prak- 
tyczne zagadnienia naszej wal- 
ki i naszego budownictwa so- 
cjalistycznego, które pomogą 
skuteczniej obalać wrogie teo- 
rie, szerzej mobilizować mu- 
sy, hartować ich postawę ide- 
ologiczną, szybciej kształto- 
wać ich świadomość” (str. 212). 

Analizując wszechstronnie 
rozwój ideowy partii, 


nia doprowadzenia ideologii 
partii do najszerszych mas, 
zarówno członków partii, jak 
i bezpartyjnych ludzi pracy 
Towarzysz Bierut uczy nas 
widzieć w sile przyciągającej 
naszej ideologii potężny śro- 
dek mobilizacji mas do walki 
o realizację zadań, stawianytca 
przez naszą codzienną pracę, 
do walki o przezwyciężenie 
trudności, stających na naszej 
drodze do socjalizmu. 

„Mamy przecież — mówi to- 
warzysz Bierut — nasz pro- 
gram, mamy naszą deklarację 
programową, mamy więc zaw- 
sze możliwość stawiania przed 
masami pracującymi sprawy 
w sposób dostatecznie. szeroki, 
2 punktu widzenia perspek- 
tywy, wskazującej cel, wyja 
śniajacej politykę partii, jej 
dażenia i jej osiągnięcia. Jeśli 
tak będziemy stawiali zagad- 
nienia, to znacznie łatwiej bg- 
dzie nam pracować, znacznie 
łatwiej będzie nam organizo- 
wać ruch spółdzielczości pro- 
dukcyjnej na wsi, znacznie łat- 
wiej będzie nèm przekonywać 
chłopa o konieczności podno- 
szenia poziomu prodiikcji rol- 
niczej, znacznie łatwiej będzie 
nam toczyć walkę n realizację 
Planu 6-letniego, walkę o po- 
kój, walkę o socjalizm". (str. 
249). 

Tow. Bierut uczy nag oświet- 
lania naszej codziennej prakty- 
ki ze stanowiska naszej pięk- 
nej i szlachetnej ideologii, u- 
czy nas, byśmy wskazywali 
najszerszym masom drogę, 
która poprzez przezwyciężenie 
trudności, poprzez ofiarny wy- 
siłek, poprzez wyrzeczenia 
i trudy prowadzi do wspania- 
łego celu — zbudowania Pol- 
ski Socjalistycznej, Polski wol- 
nej od wszelkiego wyzysku 
człowieka przez człowieka, 
Polski zamożnej i kulturalnej. 
Niezłomna wiara w partię 

awangardę proletariatu, 
partię — przodującą siłę na- 
rodu, przenika każdą z za- 
mieszczonych: w zbiorze prac 
towarzysza Bieruta. 

„Partia nasza — mówi to- 
warzysz Bierut — wyrosła w 
wielką siłę, która zdolna jest 
prowadzić naród ku lepszym 
i wyższym formom życia spo- 
łecznego, ku podniesieniu na 
wyższy poziom jego material- 
nego i kulturalnego bytu... 
Partia nasza zdolna jest do 
wykonania zadań, które sta- 
wia przed nią obecny okres 
dziejowy — okres budownic- 
twa socjalizmu“ (str. 244). 

Stawiając pytanie, czy par- 
tia potrafi usunąć istniejące 
niedomagania, dokonać prze- 
łomu w swej pracy, podnieść 
bojowość swych szeregów i 
poprowadzić je do nowych. je- 
szcze dalej sięgających zadań, 
towarzysz Bierut odpowiada: 

„Nie można ani na chwilę 
wotpić o tym, towarzysze! 

Potrafi — ponieważ partia 
nasza jest wyrazicielką woli 
mas pracujacych i narodu pol- 
skiego, nonieważ „łączu ją nie- 
rozerwalna więź z klasą rta- 
botnicza, ponieważ swoja do- 
tychczasową walką, hartem i 


towa- 

rzysz Bierut ze szczególną u- 
wagą zatrzymuje się i wielo- 
krotnie powraca do zagadnie- 
PET Ern, 

-wiony V 


. — zbiór prac tow. Bolesława Bieruta 


niezłomnością zdobyła najglęb- 
sze zaufanie wszystkich lu- 
dzi pracy i dowiodła, że pro- 
wadzi naród do lepszej przy- 
szłości. 

Potrafi — ponieważ chce i 
będzie czerpać swe doświud- 
czenie i swój hurt bojowy z 
niezawodnego wzoru, jaki da- 
je nam wielki Stalin i jego 
żwycięska, bohaterska partia 
bolszewików!" (str, 245). 

Dwa i pół roku minęło od 
chwili wypowiedzenia tych 
słów przez towarzysza. Bieru- 
ta. W ciągu tego czasu naród 
polski pod kierownictwem na- 
szej partii, pod przewodem to- 
warzysza Bieruta, zwycięsko 
realizował Plan 6-letni, wy- 


przedzając znacznie terminy, 


wyznaczone w planie, W cią- 
gu tego czasu partia nasza 
pod kierownictwem towarzy- 
sza Bieruta wyrosła poważnie, 
przezwyciężyła wiele niedo- 
magań, posunęła się naprzód 
na drodze ku partii typu bol- 
szewickiego, na drodze bolsze- 
wizacji. 

Stają dziś przed nami zada- 
nia niełatwe, wymagające 
wielkiego wysiłku i ofiarnoś- 
ci mas pracujących, wymaga- 
jące wielkiej pracy organiza- 
cyjnej i politycznej naszej par- 
tii, każdej instancji partyjnej, 
każdej organizacji podstawo- 
wej, każdęgo członka partii. 

W rozwiązywaniu tych za- 
dań, w zmaganiu się z trud- 
nościami, które wyłaniają się 
na naszej drodze do zbudo- 
wania Polski Socjalistycznej, 
zbiór prac towarzysza Bieruta 
„O partii“ będzie bezcenną po- 
mocą dla każdego aktywisty 
partyjnego, dla każdego człon- 
ka. partii, dla każdego bezpar- 
tyjnego człowieka pracy. 


ROMAN WERFEL 
(„Trybuna Ludu“) 


GŁOS ROBOTNICZY 


"AF"WSCZIMONN 


„18 kwietnia 1952 r. (Nr 93) 


Przed V Wyścigiem Pokoju 


Wyścig Pokoju, zapoczątkowany 
w roku 1948 przez dwa bratnie or- 
gany prasowe: „„Trybunę Ludu' i 
„Rude Pravo". z roku na rok 
staje się imprezą, coraz bardziej 
imponującą swą popularnością. 


Sądząc po tegorocznych przygo- 
towaniach do Wyścigu, przepro- 
wadzanych w Polsce, NRD 4 Cze- 
chosh wacji, impreza w tym roku 
wyęadnie niezwykle oxazale * W 
przygotowaniach do miej bierze 
również żywy udział robotnicza 
łódź, która tak entuzjastycznie 
wita co roku w swych murach 
kolarzy kilkunastu narodowości, 


Niedawno podawaliśmy listę 
zgłoszonych drużyn do tegorocz- 
f nego Wyścigu Pokoju. Lista ta 
wygląda imponująco. Wśród dru- 
żyn specjalne zainteresowanie bu- 
dzi startująca po raz pierwszy w 
Wyścigu robotnicza reprezentacja 
Belgii. Kolarze beigljscy słyną 
bowiem ze swej wysokiej klasy w 
całej Europie, od wielu lat odno- 
sząc zwycięstwa we wszystkich 
poważniejszych wyśrigach Szoso- 
wych, nie tylko u siebie w kraju, 


W bardzo dobrej formie znaj- 
dują się obecnie kolarze duńscy 
Ostatni ich występ w Austrii 1 
vzyskane wyniki w wyścigu Wie- 
deń — Berg — Wiedeń (92 km) 
wskazują, że Duńczycy będą w 
tym roku bardzo groźni, a zwłasz- 
cza ma finiszach, gdyż rozporzą 
dzają bardzo dużą szybkością. 


O szansach naszej drużyny tru- 
dno jest w tej chwili coś powie- 
dzieć, gdyż jeszcze nie znamy 1eJ 
składu. Do naszej ceprezentacji w 
tej chwili kandyduje 12 kolarzy, 
wśród których znajduje się jeden 


Skład kolarzy NRD 
na Wyścig Pokoju 


Sekcja kolarska Komitetu Spor- 
towego NRD ustaliła już skład 
reprezentacyjnej drużyny NRD na 
V Wyścig Pokoju. 


Drużynę NRD reprezentować bę- 
dą. Schur, Gaede,  refflich, 
Kirchof, Dinter į Gleinig (rezęr- 
wowy Gailinge). 


Lista nagród 
dla uczestników Biegu Ształełowego 
„Głosu Robotniczego” 


Publikujemy w dalszymi ciągu 
listę nagród, ofiarowanych przez 
liczne organizacje społeczne, gos- 
podarcze i kulturalne dla uczest- 
ników Wiosennego Ulicznego Bie- 
gu Sztafetowego o Nagrodę: Prze- 
chodnią redakcji „Głosu Robotni- 
czego". 

Nagrody te można oglądać na 
wystawie Międzynarodowego Klu- 
bu Prasy I Książki, ul. Piotrkow- 
ska 86. 

Wojewódzki 
ofiarował komplet do 
łowego (siatka, rakietki, 
stół). 

Prezydium Rady Narodowej m. 
Łodzi ofiarowało 14 ozdobnych 
wydań „Pana Tadeusza", 

Rejonowa Ekspozytura Centrali 
Przemysłu Ludowego i Artystycz- 
nego — poduszkę. 


Komitet 
tenisa sto- 
piłki 1 


Drukarze łódzcy — 
Prezydentowi Bierutowi 


Drukarze łódzcy przygoto- 
wali towarzyszowi Bolesławo- 
wi Bierutowi piękny podaru- 
nek: urodzinowy. Jest to opra- 


Czerwoną skófę al- 
bum — majstersztyk sztuki 
drukarskiej zawierający 
życzenia urodzinowe dla uko- 
chanego Prezydenta od pra- 
cowników łódzkich drukarń i 
i 


Studium Zaoczne przy 
Państwowej Wyższej Szkole 
Pedagogicznej w Łodzi posia- 
da wydział matematyczno-fi- 
zyczny i przyrodniczo-geogra- 
ficzny. Czteroletnie Studium 
przeznaczone jest dla pracują- 
cych zawodowo nauczycieli, 
którzy drogą korespondencyj- 
ną uzyskać mogą pełne kwali- 
fikacje do nauczania w -szko- 
łach średnich. 

Dwa razy w roku od 27 
grudnia do 15 stycznia i od 2 
lipca do 9 sierpnia słuchacze 


W ostatnich dniach wzmógł 
się ruch w sklepach odzieżo- 
wych i obuwianych. Ciepłe 
promienie wiosennego słońca 
przypomniały wielu mieszkań- 
com Łodzi, że czas już poczy= 
nić konieczne zakupy na 0- 
kres letni. Duże ożywienie pa- 
nuje w sklepach MHD i FSS, 
gdzie przez cały kwiecień od- 
bywa się sprzedaż odzieży na 
raty. Tutaj największym po- 
wodzeniem cieszą się jasne 
garnitury, kostiumy damskie i 
płaszcze wiosenne. 


Również Centrala  Handlo- 
wa Przemysłu Skórzanego w 
tym roku zaopatrzyła sklepy 
w obuwie zgodnie z kalenda- 
rzem. W sprzedaży znajdują 
się już duże ilości taniego i 
w okresie letnim praktyczne- 
go obuwia, — jak damskie 
tekstylne „gdynki* w różnych 
kolorach w cenie 70 zł za pa- 
rę, „specjałki* na gumowych 
podeszwach w cenie 36 zł, i Cu- 
że ilości tenisówek damskich 
i męskich w cenie od 18 do 22 
zł 

Nie zapomniano o najmłod- 


Ogólnokrajowe zawody 
« modeli latających 


Młodzież łódzką interesują- 
cą się lotnictwem czeka w 
nadchodzącą niedzielę, 20 bm. 
ciekawa impreza. Na stadio- 
nie „Włókniarza* przy ul. 
Armii Czerwonej 80 odbędą 
się w tym dniu II Między- 


między gomułkowszczyzną a | okręgowe Zawody Modeli La- 


titowską  kliką. prowokator- | tających. 
wykazuje | wezmą udział najlepsi mode- 


sko-faszystowską, 


W zawodach tych 


codziennie w godz 12—H, sekretarz odpowiedzialny w godz 
219-42, dział miejski 1 sportowy 260-42, dział ekonomiczny 218 11 
"Zwirki 7, telefon 206-42 Pap: druk mat 50 gr 

portazu zakładowym = miesięcznie zł 1.80 — przyjinuje PPK „Ruch*. 


larze Warszawy, Katowic, 
Krakowa, Poznania, Gdańska, 
\ ocławia. Szczecina, Lubli- 
na i Łodzi. Modele biorące u- 
dział w zawodach posiadają 
miniaturowe silniki spalino- 
we i odrzutowe. 

Początek tej ciekawej im- 
prezy lotniczej został wyzna- 
czony na godz. 10. 


10 = 12 Teletony: 


ceutals 
Redakcje nucena 156 81 


zakładów poligraficznych. 
Dzisiaj rano udała się z Ło- 

dzi do Warszawy delegacja 

Związku Zawodowego Praco- 


*wmików Przemysłu Graficzne- 
go, Prasy i Wydawnictw, któ- 
ra przekaże album Prezyden- 
towi Rzeczypospolitej Polskiej, 
Bolesławowi Bierutowi. 


Zapisy na Studium Zaoczne PWSP 


Studium przybywają z całego 
kraju do Łodzi j tutaj na 
miejscu odbywają ćwiczenia. 
a 5 odbywają się zapisy 
na r akademicki 1952-53, 
które trwać będą do 20 bm. 
Kandydaci mogą składać po- 
dania o przyjęcie na Studium 
poprzez Wydziały Oświaty 
Prezydiów Rad Narodowych 
załączając metrykę, życiorys, 
świadectwo dojrzałości, 2 to- 
tografie oraz opinię wysta- 
wioną przez władze przełożo= 
ne. 


Letnia odzież i obuwie 
cieszą się powodzeniem 


szych. Sklepy zaopatrzone zo- 
stały w bogaty asortyment 
bucików dziecięcych ze świń- 
skiej skóry w cenie od 40 do 
100 złotych. 

W najbliższych dniach 
CHPS rzuci również aa rynek 
duże ilości męskich sandałów. 


Z pokazu konfekcji 
Centrali Odzieżowej 


Sklepy 


zetniei ; ; © 18, 19, 20 21 - 
e. istnieją „JAR i ta- | MŁODA GWARDIA — „Raczek się 
ie komitety, tóre wpraw- spóźnia”, dod. „Awaria“ 
dzie ściągają świadczenia na godz. 16, 18, 20 
SFOS, lecz nie nadają im pg = "a hartowała się 
arz zt: 4 e stal“ — godz. 18, 20 
Para stałego 1 body POLONIA — „Carmen w Holly- 
szechnego, a raczej czynią to | "wogd'* — godz. 16.30, 1820. 2030 
dorywczo. Nie prowadzą też | PRZEDWIOŚNIE — „,Załoga” = 
jakiejkolwiek akcji propagan- AL 18, 20 R a 
dowej. Są to komitety w ZPB | Tena? Dago, 930 a T Sakenie 
im. Dzierżyńskiego. ZPB im. | ROBOTNIK — .Smlali ludzie" 
Harnama, ZPB im Bytom- godz. 17.30, 19.30 
skiej, ZPB im. Armii Ludo- ROMA — ..lednodniow! milione- 
aż ZPW i Waryński rzy” — godz 18, 20 
wej, : im. Warynskiego. | sojusz = „Pustelnia Parmeń- 
ZPW im. Barlickiego i wiele ska”. 1 seria — godz 18.30 — 
innych. STYLOWY — „Na arenie” 
godz 18. 20 
Jeśli chodzi o mło eż PA Ae dni” 
Aroi 3 odz ' 
szkolną, której entuzjazm | rĄrgy = .Czekaj na mnie" 
; dla budującej się stolicy jest godz 16. 18. 20 
zd AR] dobrze znony, to warto przy- A z WA koncert" 
odzieżowe zaopu- | pomnieć, że właśnie na tere- | „092 o 
trzone zostały w duże ilości | nie Łodzi powstał pierwszy APOR w pI aa A A 
kretonowych podomek, któ- | międzyszkolny komitet pod| godz. 16.30, 18.30, 2030 
re LĄ okay są w rors * nazwą: gOdbudujemy Warsza- | WO! NOŚĆ => „Pani Dery“ 
nych rozmiarach i kolorach, a $ s R god? 16. 18.15, 2015 
wę”. Nasuwałoby to przy- | ZACHĘTA — „Bez adresu“ 
puszczenie, że akcja SFOS | godz. 16, 18, 20 
telętoniczna 283 W (łączy ze wsżysSikiimi dŁiałani) tedukilui naczelny 2ZI6-14, SEKtiElsiz odpowiedzisiuy 


PZPR 


Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy 
,„„Wzorcobute — męskie sandały. 

Łódzkie Zakłady Przetwórczo- 
Tłuszczowe — 5 wiecznych piór. 

Zakład Sieci Elektrycznych 
Łódź-Miasto — portfel skórzany. 

ZEOC — Elektrownia Łódź 
portfel skórzany. 

zw. Zaw. Pracowników Poczt i 
Telekomunikacji — portfel skórza- 
ny. 

zw. Zaw. Pracowników Sztuki 
i Kultury — Wytwórnia Filmów 
Fabularnych — wieczne pióro. 
- Dom Książki — 4 ozdobne książ- 


. 


Zw. Zaw. Pracowników Budow- 
lanych — Ceramiki i Pokrewnych 
— | teczka skórzana, biblioteczka 
marksistowska i książka. 


łodzianin, a mianowicie Gabrych. 
Pewnymi kandydatami do re- 
prezentacji wydają się być Wój- 
cik Wrzesiński | Hadasik, kola- 
cze wybitnie etlapowi, rozporzą- 
dzający dużym doświadczeniem 


oraz wytrzymałością. Do reprezen= 
tacji wejść powinien również 
Klobiński, najszybszy _ kolarz: 
wśród naszych szosowców, Pozo” 
stałe miejsca zalmą być może 
-Drążkowski 1... Gabrych, 


| Kolarze NRD przed Wyścigiem Pokoju | 


AE E A: 


W pierwszej połowie 
wyścig kolarski na trasie 


kwietnia br. 


odbył się w NRD 


Berlin Anoermiinde 


Berlin, który miał ustalić definitywnie skład reprezen- 
tacji NRD na V Międzynarodowy Wyścig Pokoju. 


(FOT — CAF) 


Gimnastyczne mistrzostwa Łodzi 


Pod hasłem przygotowań do 
Święta Kultury Fizycznej odbędą 
się w dniu 20 kwietnia br. w sali 
Ogniwa, ul. Zakątna 82, zawody 
gimnastyczne o mistrzostwo Ło- 
dzi. Organizację powierzył ŁKKFE 
ZS „Ogniwo*. Do konkurencji 
staną 2 drużyny „Spójni, 3 
„Włókniarza“, 2 GWKS oraz 4 
„Ogniwa*. Program obejmuje 


ćwiczenia Spartakiady w II i III p 


klasie, 


Ze względu na dość dużą ilość 
zawodników, mistrzostwa przepro- 
wadzi się w dwóch etapach, w go- 
dzinach przedpołudniowych od 9.00 
do 14.00 oraz od 16.30 do 20.00. Za- 
wody rozpoczną się od ćwiczeń 
wolnych w III i II kl, następnie 
mężczyźni wykażą zdobyte. umie- 
jętności na drągu, poręczach, ko- 
pu z łękami, kółkach oraz w sko- 
kach, równocześnie kobiety ćwl- 


czyć będą na poręczach, kółkach, 
diągu, równoważni 1 skoki, Po 
południw odbędą się ćwiczenia na 
przyrządach II kl. kobiet i męż< 
czyzn oraz pokazowa gimnastyka 
dowolna. Mistrzostwa zakończą się 
rozdaniem nagród 1 dyplomów. 


Pływacy polscy 
wyjechali do Moskwy 


16 bm., w godzinach porannych, 
odleciała samolotem do Moskwy 
grupa pływaków polskich; Grem- 
lowski, Petrusewicz, Tołkaczewski. 
| Mrozówna oraz kierownik Gru* 
da i trener Czuperski. 


Włókniarze przodują w akcji świadczeń 
na rzecz odbudowy Stolicy | 


, Ostateczny bilans sum wpła- 
conych w roku 1951 na Spo- 
łeczny Fundusz Odbudowy 
Stolicy przez łódzkie społe- 
czeństwo, sum pochodzących 
z różnego rodzaju zbiórek, im- 
prez dochodowych, urzącza- 
nych przez instytucje, przed- 
siębiorstwa, organizacje spo- 
łeczne i poszczególne ogniwa 
SFOS, obejmuje imponującą 
kwotę 5.71/.000 złotych. Na- 
leży stwierdzić, że połowa tej 
sumy wpłynęła od klasy ro- 
botniczej naszego miasta, któ- 
ra nie szczędzi darów na roz- 
budowę naszej nowej, uko- 
chanej Warszawy. Na- czoło 
w zbiórce na SFOS wysunęli 
się łódzcy włókniarzć, którzy 


wpłacili ponad 874000 zło- 
tych, dalsze miejsca zajęli 
pr cownicy przemysłu budo- 


wlanego, składając ponad 242 
tys. złotych, następnie praco- 
wnicy przedsiębiorstw komu- 
nalnych, kolejarze, pracowni- 
cy przemysłu metalowego, pa- 
pierniczego i innych. 

Ze sprawozdania z działal- 
ności Łódzkiego Komitetu O- 
bywatelskiego Odbudowy War- 
szawy wynika, iż w porówna- 
niu z rokiem 1950 nastąpił 
dość poważny wzrost _Świad- 
czeń. Tak na przykład, jeże- 
li w roku 1950 świadczenie na 
jednego mi .szkańca wynosiło. 
przeciętnie 6,63 zł, to w roku 
1951 osiągnięto 9,06 zł, czyli 
ogólny wzrost świadczeń wy- 
niósł około 37 proc. Niemniej 
jednak świadczenia w Łodzi 
nie są jeszcze powszechne, po- 
nieważ bierze w nich udział 
około 70 proc. załóg zakładów 
pracy. 


Gdyby więc świadczenia na 
rzecz odbudowy Warszawy u- 
powszechnić i objąć nimi 
wszystkie zakłady pracy oraz 
pozostających jeszcze poza ak- 
cją mieszkańców miasta, gdy- 
by tym świadczeniom nadać 
charakter stały, wówczas u- 
dział Łodzi w budowie War- 
szawy byłby niepomiernie 
większy, 

„Oceniając działalność zakła- 
dowych komitetów odbudo- 
wy Warszawy, należy podkre- 
Ślić, iż niektóre spośród nich 
wydatnie pracują nie tylko 
w zakresie upowszechniania 
świadczeń, ale także na odcin= 
ku rozwijania energicznej ak- 
cji propagandowej, poprzez 
urządzanie imprez, pogada- 
nek, odczytów itp. Do takich 
zaliczyć należy m. in. komite- 
ty w ZPB im. Dubois, ZPB 
im. Okrzei, ZPB im. March- 
lewskiego, ZPB im. Stalina, 
ZPW im. Łukasińskiego, 
ZPJG im. Wróblewskiego. Nie- 


kc.doriaż = Łódź, Piotrkowska 70 telefon 222-22 Dział ogłoszeń — Łódź, Piotrkowska 104a- tel 
Pienumeratę miesięczną wynoszącą zł 3. przyjmują wszystkie urzędy i agencje Docztore oraz listonosze wieiscy ł mielscy. Prenumerate w kols 


została w pełni upowszechnio- 
na w szkołach łódzkich. Tym- 
czasem bynajmniej tak nie 
jest. Na terenie naszego mia- 
sta objętych zostało akcją 
SFOS zaledwie 50 proc. ogól- 
nej ilości szkół. Oczywiście, 
stanu tego nie można uważać 
za wystarczający. 

Analizując przebieg akcji 
świadczeń na SFOS w roku 
1951 stwierdzić należy pewną 
poprawę w wynikach zbiórko- 
wych, ale nie wolno zbytnio 
upajać się owymi, jedynie 
częściowymi sukcesami. Nie 
wolno zamykać oczu na pož 
pełnione błędy i występu- 
jące jeszcze braki. Pamiętać 
trzeba rowa% 


że pożądane 


rezultaty uda się osiągnąć tyl- 
ko przez upowszechnienie i. 
wprowadzenie stałych świad- 
czeń oraz wzmożenie akcji 
propagandowo - wychowaw= 
czej. Ażeby uzyskać jak naj- 
lepsze wyniki, należy rozwi- 
nąć współzawodnictwo w po- 
dejmowaniu zobowiązań przez 
poszczególne komitety zakła- 
dowe i szkolne, ppgzyjmując za 
podstawę ustanowienie  po= 
wszechności świadczeń Oraz 
jej stałości. urządzanie imprez 
propagandowo - dochodowych, 
popularyzowanie akcji SFOS 
za pośrednictwem, gazetek 
ściennych itp. 


J. GŁOWACKI 


Kronika partyjna 


DZIELNICA GÓRNA - LEWA: 
dziś, o godz. 18, w lokalu 
Dzielnicy przy ul. Wigury 4-6, 
odbędzie się zebranie podsta- 

|] wowej, terenowej organizacji 
partyjnej, 


DZIELNICA WIDZEW: dziś, o 
godz. 16, w lokalu Dzielnicy 
przy ul. Armii Czerwonej 38, 
odbędzie się odprawa pierw- 
szych d drugich sekretarzy 
podstawowych i oddziałowych 
organizacji partyjnych. P 
| - aee o M 


SESJA DRN-SRODMIEŚCIE 


Dziś, o godz. 17, w sali Związku 
Zawodowego Pracowników Komu= 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO godz. 18 — 
„80 srebrników' 7 

PAŃSTWOWY TEATR ,POWSZE- 
CHNY — godz. 19 — „Damy 
Huzary*. 

TEATR MAŁY — godz. 
„Zięlony Gil" 

TEATR MUZYCZNY — godz. 19.15 
„Orfeusz w piekle" 

TEATR ARLEKIN — godz. 17 
„Jak dwa Michały czas. zatrzy* 
mały" 

TEATR PINOKIO — godz. 17 — 
„Pieśń Sarmiko'' 

PAŃSTWOWA FILHARMONIA — 
godz. 1930 — „KXXII Koncert 
Symfoniczny”. 

Pozostałe teatry nieczynne, 


19.30 — 


BAJKA — „Wędrówki czarodzie- 
„ 18, 20, 

„Człowiek bez jutra“ 
18.30, 20.30 

Program naukowo- 
oświatowy Nr 17-52 — godz. 17. 


nalnych przy ul. Wólczańskiej 5, 
odbędzie się III sesja Dzielnico= 
wej Rady Narodowej Łódź-Śróde 
mieście, 


WYCIECZKA PTT-K 


Polskie Towarzystwo Turystycz= 
no-Krajoznawcze w Łodzi urządza 
w nadchodzącą niedzielę, 20 bm. 
wycieczkę turystyczną do Tuszy= 
na. Zbiórka "uczestników wyciecz= 
ki w diu 20 bm. na Placu Nie- 
podległości pod zegarem, O godz; 
8.45. Uczestnicy opłacają tylko 
przejazd tramwajem. 


DYŻURY APTEK 


Dzisiaj dyżurują przez całą nog 
następujące apteki: Piotrkowska 
165, Narutowicza 6, Rzgowska 147, 
Więckowskiego 21, Karolewska 48, 
Przybyszewskiego 41, Aleja Ko- 
ściuszki 48. 

DYŻUR POŁOŻNICZO-GINERO=< 
LOGICZNY: dzisiaj dyżuruje 
przez całą dobę Szpital im. dr H+ 
Wolf, ul. Łagiewnicka 34. 


PROGRAM NA PIĄTEK, 
18 KWIETNIA 1952 R. 


12.04 Dziennik, 13:30 „Wszechni= 


ca Radiowa“ kurs wstępny, 
13.45 Muzyka popułarno-symfoni= 
czna, 1430 Gra orkiestra rozgłośni 
szczecińskiej Polskiego Rad'a, 15.10 
Aud. literacka. 15.30 Aud. dla świe= 
tlie dziecięcych, — „Dorota 1 Jej 
towarzysze”, 1600  „„Wszew”nica 
Radiowa” I, 16.20 „Wspomnienia z 
życia f działalności Prezydenta 
Bolesława Bieruta w Łodzi”. 16.30 
Koncert. 1655 Pogadanka sporto- 
wa, 1700 Wiadomości popołudnio= 
we, 17.15 Koncert, 17.45 „Naród 
Pierwszemu Obywatelowi". Pro- 
gram specjalny do godz. 24.00. . 


PECOUT ON SE 
IV. 1952 r. 


Dnia 13, 
zmarł 
- Dr. med. 


Alfred Meissner 


Prof. Zw. Chirurgii Stoma- 

tologicznej Wydz. Lekar- 

skiego Akademii Medycz- 
nej w Łodzi. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
19. IV. 1952 r. o godz 11 
z kaplicy Karola Boro- 
meusza (Powązki) na cmen- 
tarz powązkowski w War- 
szawie. 

W Zmarłym nauka pol- 
ska traci wybitnego nau- 
kowca w dziedzinie chi- 
rurgii stomatologicznej. 

Cześć Jego pamięci. 

Rektor, Senat, 
Rada Wydziału Lek. 
i pracowniey 
Akademii Medycznej. 
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